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Na wczasach 
Mariańskich 
Łaźniach

Depesze do przew. Rady Bezpieczeństwa - Malika i sekretarza gen. ONZ - Trygve Lie

Rząd RP wyraża pełne poparcie

Dni, gdy Mariańskie Łaźnie były luksusowym uzdrowiskiem dla bo’ 
gaczy, należą do przeszłości. Obecnie uzdrowisko to służy swemu 
właściwemu celowi — przywracaniu sił ludziom pracy. Luksusowe hos 
tele w Mariańskich Łaźniach stoją dziś otworem dla najlepszych pra’ 
cowników Czechosłowacji i dla zaproszonych tu przez Czechosłowa* 
Mw przodujących pracowników krajów demokracji ludowej. Na zdję‘ 
ciu: Widok uzdrowiska Mariańskie Łaźnie, gdzie przodownicy pracy 
z Wągier, Polski, Bułgarii i Rumunii spędzają wczasy jako goście cze’ 
chosłowackich związków zawodowych. Foto — Czechopress

Potężna manifestacja
w obronie pokoju w Pradze

PRAGA (PAP) Praga stała się w ' 
czwartek widownią potężnej manifests- | 
ej.; pokojowej na wiecu, na którym o- 
becn: byli wybitni przywódcy świato­
wego ruchu w obronie pokoju z prof. 
Fryderykiem Jolio-Curie na czele .Na 
wiecu tym odczytana została deklara­
cja ludności Prag', która wyraża goto­
wość wzmożeni wysiłków w obronie 
światowego pokoju i w budowie socja- 
Izmu.
PRZEMÓWIENIE PROF. JOLIOT-CURIE

W swym przemówieniu prof. Jolioł- 
Curie omówił sukcesy ruchu w obronie 
pokoju w okresie ostatnich 16 miesięcy. 
Podkreślił on, że w wyniku tych suk­
cesów podżegacze wojenni zrozumieli, 
iż ich zbrodnicze piany skazane są na 
fiasko.

„Musimy jednak zdać sobie sprawę 
— powiedział wielki uczony francuski 
— że niebezpieczeństwo w chwili o- 
becnej esf szczególnie wielkie. Szaleń­
stwo i histeria, jakie ogarnęły tych 
zbrodniarzy mogą popchnąć ich do 
najgorszego. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, gdyby obóz wojny rozpętał no 
wy konilikt światowy — to zostanie on 
pokonany. Nie chcemy jednak, aby po 
kój został os i ą g n i ę ty drogą zniszczeń

i śmierci. Oto dlaczego wzmacniamy J 
rozszerzamy naszą akcję w obronie po­
koju. Najważnleszym zadaniem było 
przeciwsfawenie sie największemu n.e 
bezpieczeństwu — użyciu bomby ato­
mowej. Dla wykonania tego zadan'a u- 
chwallliśmy apel sztokholmski, pod któ 
rym złożono już 276 mllonbw podp- 
sów. Nawet amerykańscy mężowie sta­
nu — zwolennicy wojny atomowej ro­
zumieją cO oznacza tak wielki sukces 
tej akcji."

Joli pi-Curie, raz Jeszcze .powtó­
rzył swe ostrzeżenie, że niebezp.eczeń 
siwo wojny nie zostało zażegnane i za 
kończył swe przemówienie słowami:

„Wobec wielkiego sukcesu naszej 
akcji i w świetle ostatnich wydarzeń 
konieczne stało się rozpatrzenie sprawy

(Ciąg dalszy na stronie 2)

dla wniosku ZSRR 
w sprawie pokojowego załatwienia 
kwestii koreańskiej

WARSZAWA (PAP) W dniu 17 bm. buły wówczas udział, 
wystosowane zostały następujące de- Tym większą jest zbrodnia, gdy połą- 
pesze: czona ona jest z aktem nic sprowokowa

ne, agresji. Dokonywana ona jest pod 
Hagą Narodów Zjednoczonych^ która

1 nego zgromadzenia służyć miała zupel
1 .....r... __N , a w szczególności

w szczególności w związku z oświad- ntizła być symbolem pokoju ! pokojo-

Republiki koreańskiej z dnia 5 sierp- ż polecenia mojego rządu zwracam 
nia br. dotyczącymi masowych nalotów Sję do Pana jako przewodniczącego 
i bombardowań miast i wsi koreańskich Rady Bezpieczeństwa z gorącym ape- 
przez samoloty amerykańskie, rząd poi |em o kontynuowanie pańskich wysil- 
ski daje wyraz swemu głębokiemu obu- ków, zmierzających do położenia kresu 
rżeniu. I zbrodniczej akcji lotnictwa Stanów Zjed

Oświadczenie to bowiem stwierdza noczonych.
niezbicie, że lotnictwo Stanów Zjedno Nadto rząd polski jest głęboko zarte 
czonych w sposób brutalny i nieludzki pokojony odmową szeregu członków 
zabija tysiące niewinnych ludzi, w tym Rady Bezpieczeństwa podjęcia kroków 
kobiety i dzieci, niszcząc ich dobytek 
i zrównując z ziemią całe osiedlą.

O faktach tych donoszą poza tym ko 
munikaty głównej kwatery wojsk ame­
rykańskich i prasa Stanów Zjednoczo­
nych.

Z ubolewaniem rząd mój musiał 
stwierdzić i stwierdza, że Org. Narodów 
Zjednoczonych i jej aparat daf się u- 
żyć jako narzędzie tej bezprawnej I 
zbrojnej interwencji, w wyniku czego 
zbrodnicze te akty mają dzisiaj miejsce 
pod haniebnie nadużytym" szyldem Or 
ganizacji i jej flagą.

Rząd mój jak najosfrze] protestuje 
przeciw tej bezprawnej akcji jednego 
z członków Organizacji Narodów Zjed 
noczonych i stwierdza, że przez swoją 
interwencję Stany Zjednoczone nie tyl 
ko pogwałciły Kartę, która dobrowolnie 
podpisały, ale depczą również po­
wszechnie uznane prawa ludności cywil 
nej, miłującego pokój narodu kore­
ańskiego.

Nawet prawa wojny zakazują brutal­
nych nalotów, niszczenia miast, wsi, 
spokojnych osiedli, budynków użytecz 
ności publiczne; jak szkoły i szpitale, 
by tylko wspomnieć o Konwencji Ha­
skiej (1907) i przepisach, dotyczących 
wojny lotniczej (Haga 1923], w których 
opracowaniu same Stany Zjednoczone

Do 
jego Ekscelencji Jakuba Malika , —_______ . .

przewodniczącego Rady Bezpieczeń- jak wiadomo, zgodnie z uchwalą ogól 
stwa Lake Success, Nowy Jork. „

W związku z doniesieniami z Korej J nie innym celom, 
v ____ ------------ .. . . ____ .
czeniem rządu Ludowo Demokratycznej \-zej współpracy międzynarodowej. 
Republiki Koreańskiej z dnia 5 sierp- z polecenia mojego rządu zwracam 
nia br. dotyczącymi masowych nalotów 5ję do pana jako przewodniczącego 

przez samoloty amerykańskie, rząd poi ]em o kontynuowanie pańskich wysil-

zbrodniczej akcji lotnictwa Stanów Zjed 
noczonych.

Nadto ri

niezbędnych do pokojowego rozwiąza­
nia sprawy koreańskiej.

Rząd mój, wierny postanowieniom 
Karty Narodów Zjednoczonych, dał już 
wyraz swym stanowczym zastrzeżeniom 
przeciwko akcji podjętej przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych, która stanowi jaw 
ne pogwałcenie Karty Narodów Zjed.io 
czonych i agresję przeciw narodowi ko 
reańskiemu. Dla swojej zbrojnej inter­
wencji rząd St. Zjednoczonych szukał 
sankcji w późniejszej nielegalnej „u- 
chwale" Rady Bezpieczeństwa, jaka po­
wzięło sześciu jej członków pod nieo­
becność przedstawicieli Zw. Radzieckie 
go i Chińskiej Republiki Ludowej.

Rząd mój uważa że Rada Bzpieczeń- 
stwa powinna podjąć wszelkie możliwe 
kroki celem:

1. Natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei.

2. Wycofania wszystkich obcych sił 
zbrojnych z terytorium i wód Korei

3. Zaproszenia do Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawiceli: narodu koreań­
skiego tak, by mogli wypowiedzieć się 
co do wniosków zmierzających do za­
kończenia wojny domowej.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Czy odnowiłeś prenumeratą
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

W prenumeracie obowiązują przedpłaty. Jeszcze tylko do 20 bin. 
przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe przedpłaty 
w wysokości 120 zl na prenumeratę zleconą. Prenumerata zlecona jest 
najkorzystniejszą formą zapewnienia sob e regularne j dostawy gazety.

Prowokacje

TIRANA (PAP) .Tak donosi 
Albańską Agencja Telegraficzna, 
faszystowskie wojska titowskie, 
wykonując polecenie amerykań. I 
skich podżegaczy wojennych, do­
konały w przeciągu jednego mie­
siąca. od 6 lipea do 7 sierpnia br . 
sześciu prowokacji na granicy 
Albańskiej Republiki Ludowej.

Przy •’'o to w o ma 
wojen i e w Ka a z e

OTTAWA (PAP) Szef szlabu kanadyj­
skich sił lotn’czych Curfiss przemaw.a- 
jąc przez radio oświadczył, że rząd ka­
nadyjski. nosi się z zamętem powiększę 
n a sił powietrznych Kanady. Dodał on 
również, że ostatnio rozbudowana zo­
stała sieć urządzeń radarowych i że w 
roku przyszłym zostanie pow.ększona 
liczba eskadr patrolowych : eskadr prze 
znaczonych do zwalczania ^odz, pod­
wodnych, a także rozszerzone będą 
możliwości kształceń a k-ańadyjsk.ch I 
cudzoziemskich lotników.

Doniosła uchwal
Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP) Prasa radziecka opublikowała uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie przebudowy systemu irygacyjnego w rolnictwie radzieckim. 
Uchwała ta stanowi nowy, olbrzymi krok naprzód w dziele dalszego podnie­
sienia kultury rolnictwa socjalistycznego.
Rada Ministrów ZSRR stwierdza, iż w 

świetle olbrzymich osiągnięć roln.ctwa 
socjalistycznego, ogromnego podniesie 
nia kułtory rolnictwa oraz postępów me 
chanizaćj.i istniejący obecnie system iry 
gacyjny wymaga modernizacji. Rada 

, Ministrów ZSRR stwierdza, iż dotych­
czasowy system sztucznego nawadniania 
wymaga stałych prac nad konserwacją 
kanałów i usuwaniem mułu, powodu­
je powstawanie wzdłuż kanałów licz­
nych ognisk chwastów oraz szkodników 
rolnych.

W wielu przodujących kołchozach I 
sowchozach — czytamy w uchwale — 
a także w naukowo-badawczych ośrod 
kach rolnych, opracowano i zastosowa­
no w praktyce nowe, bardziej dosko­
nale systemy irygacyjne. Stałe kanały 
nawadniające zostały tam zastąpione 
przez kanały czasowe, które czyn­
ne są Jedynje w okresie irygacji, po 
czym zgodnie z wymogami zmechani­
zowanej uprawy gleby, ulegają zniwe­
lowaniu.

Uchwała Rady M.nisłrów ZSRR prze- 
wdyie całkowite przestawienie się na 
nowy system nawadnian a z zastosowa­
niem czasowych kanałów ■ nawadniają­
cych. Uchwała Rady Ministrów

ZSRR zobowiązuje M'nisterstwo Rol­
nictwa, Ministerstwo Uprawy Bawełny 
oraz Min. Sowchozów do realizacji; no­
wego systemu irygacyjnego w okres e 
najbliższych 3 do 4 lat.

Oburzające 
postanowienie 
rządu Australii

LONDYN (PAP) Z Sydney do­
noszą, że reakcyjny rząd austra­
lijski odmówił wydania wizy 
wjazdowej sekretarzowi Świato­
wej Federacji Zw. Zaw. Bolesła­
wowi Gebertowi.

Gebert miał zamiar udać się do 
Australii na konferencję zorgani 
zowaną przez australijski komi­
tet obrony praw człowieka, która 
rozpocznie się w Melbourne 14 
września.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 

podkopuje i paraliżuje 
pokojowe propozycje ZSRR

MOSKWA (PAP) Korespondent agencji TASS donosi z Nowe­
go Jorku, że w dniu 17 sierpnia odbyło się pod przewodnictwem 
delegata radzieckiego Malika kolejne posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa.
Otwierając posiedzenie

oznajmił, że na posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych, które po­
przedziło bezpośrednio posiedze­
nie jawne członkowie Bady doko 
nali wymiany zdań na temat za­
gadnień. jakie wyłoniły się na po 
przednim posiedzeniu. Delegat 
radziecki stwierdził, że uczestni­
cy posiedzenia przy drzwiach 
zamkniętych uważają za celowe 
kontynuowanie tego rodzaju wy­
miany. zdań.

Następnie Malik udzielił głosu 
delegatowi Kuby Alvarezowi. 
Swe przemówienie, zawierające 
liczne oszczerstwa w stosunku do 
Zw. Radzieckiego Alvarez zakoń­
czy! oświadczając, że nie będzie 
popierał propozycji radzieckiej 
przewidującej; pokojowe uregulo­
wanie zagadnienia koreańskiego,.

Następnie z dłuższym przemó­
wieniem wystąpił delegat Stanów 
Zjednoczonych Austin, przedsta­
wiając amerykański punkt widzę 
nia na uregulowanie Zagadnienia 
koreańskiego w sposób odpowia­
dający imperialistom. W istocie 
rzeczy Austin przyznał, że doma­
ga sie podporządkowania Sta­
nom Zjednoczonym zarówno po­
łudniowej iak i północnej Korei.

Austin rozpoczął swe przemó­
wienie od aprobaty ataków’ Al- 
vareza na przewodniczącego Ma­
lika. twierdząc, że Malik prze­
szkadza rzekomo „normalnemu 
biegowi" prac Rady.

Oświadczając obłudnie, że Sta. 
ny Zjednoczone dążą jakoby do 
pokoju- Austin twierdził.'że USĄ- 
są zdecydowane poprzeć w’szelkie

Malik I posunięcia zgodne z celanii Naro i ni’7V ' .1 z— r?4/I mi ■/o nio mrnddów Zjednoczonych i że nie ma.ią 
one jakoby zamiaru wykorzysty- 
wania Korei w charakterze bazy 
militarnej.

Austin domagał się utworzenia 
komisji ONZ w celu „przywróce­
nia porządku w Korei i przejścia 
od stanu wojny do trwałego po­
koju'*.

W przemówieniu swym delegat 
amerykański donuścił sie szereg” 
bezczelnych ataków w stosunk 
do delegata 
Radzieckiego. oskarżając ZoKK o 
brak dążenia do wzmocnienia au­
torytetu Organizacji Narodow 
Zjednoczonych.

Austin usiłował obarczyć Zw. 
Radziecki odpowiedzialnością, za 
to. że 'w Korei toczy sie wojna. 
.Jeżeli Zw. Radziecki — powie­
dział Austin — (usiłując zrzucie 
ze Stanów Zjednoczonych odpo­
wiedzialność za agresję amery­
kańską w Korei) — użyje swego 
wpływu, to trwający obecnie stan 
naruszenia pokoju w Korei bę­
dzie raz na zawsze zlikwidowa- 
ny .

Po Austinie przemawiał przed­
stawiciel Kuomintangn. który do 
puścił sie szeregu bezczelnych 
i wrogich wypadów w stosunku 
do Zw. Radzieckiego.

Następnie zabrał glos przedsta­
wiciel Jugosławii Bebler który 
oświadczył że wita z uznaniem 
inicjatywę Indii, . . - .

Następny mówca - — delegat 
(Ciąg dalszy na slronic 3) j

amerykański donuścit sic szeregu 
! stosunku 

radzieckiego i Zw.
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Protest
chłopów niemieckich

BERLIN (PAP) Z Norymbergii donosi 
agencje ADN, że okoliczni chłopi X- 
c wL h aCe- bum’s,r» Prze­
ciwko budowę nowego lotniska amery 
czas na terenach' zajętych dolych 
zas pod uprawę jarzyn j stanowiących 

P nrfd eg2v'stenofi ™®!*cowej' lud-

zwolniafą znów 
12 zbrodniarzy woj.

(PA?’ FIad“ ame. 
rykanskie ogłosiły, że w dniu 17 
lerpnia zwolniły dalszych 12 

niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych którzy odbywają długolet­
nie kary wiezienia Za przestęp­
stwa przeciwko ludzkości Na­
zwiska zwolnionych zbrodniarzy 
wojennych nie zostały dotąd o. 
publikowane.

Depesze rządu RP
(Dokończenie ze sfrony 1)

te przedstawi, ciel Ludowe) Republiki Chińskiej, jako 
ledyny przedstawicel narodu chińskiego 
powinien zajęć swoje miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa.

Z wyżej wymienionych względów 
rząd polski wyraża stanowcze poparcie 
7rnn*n'O!l"' Postawionego przez rząd 
ZSRR, jako całkowicie zgodnego z po 
stanowieniami Karty Narodów Zjedno­
czonych i zasadą stanowienia narodów 
zmierzającego do rozwiązania sprawy 
koreańskiej na drodze pokojowej.

Stanislaw Skrzeszewski 
wiceminister spraw zagranicznych 

» * »
Rząd polski wystosował telegram ana 

logicznej treści do sekretarza general­
nego Narodów Zjednoczonych, p. Tryg 
*e Lie. W depeszy tej rząd polski stwier 
dza ponadto, że „sekretarz generalny 
Narodow Zjednoczonych miał i ma o bo 
wiązek z urzędu podjąć kroki celem po 
łożenia kresu zbrodniczej akcji lotnic­
twa amerykańskiego".

Ponadto rząd polski zawiadamia p. 
Trygve Lie, że „głęboko ubolewa nad 
rola, jaką rząd Stanów Zjednoczonych 
chce narzucić Org. Narodów Zjednoczo 
nych od samego początku wydarzeń w 
Korei”.

Rząd polski stwierdza w depeszy, że 
Jeżeli Org. Narodów Zjednoczonych, 
której p. Trygve Lie jest najwyższym 
funkcjonariuszem spełnić ma swoje za­
danie zgodnie z Kartą i nie zawieść 
nadziei setek milionów ludzi na całym 
świecie, to powinna ona niezwłocznie 
podjąć kroki celem:

1. Natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei.

J. Wycofania wszystkich obcych sił 
zbrojnych , terytorium i wód Korei.

3. Zaproszenie do Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawicieli narodu koreańskie, 
go, tak by mogli wypowiedzieć się co 
do wniosków zmierzających do zakoń­
czenia wojny domowej.

Masowe aresztowania j 
w Salonie

GENEWA (PAP) Do Paryża nadeszły 
wiadomości, że w Sajgonle aresztowa­
no przeszło tysiąc vlelnamskich bojow 
n ków pokoju.

Francuska policja kolonlzacyjna do­
konana tych aresztowań po dwudnio­
wej obławie. Aresztowanych oskarżo­
no o to, że pozostawał; w kontakcie 
z v!etnamską armią wyzwoleńczą. Skon 
fiskowano transparenty i ulotki z ha­
słami: „Precz z amerykańskimi intruza­
mi imperialistycznymi", „Precz z Impe­
rializmem”, „Niech żyje rząd Ho Chi 
Mlnha".
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89
— Tylko gorzej, że podejrzewa się o to doktora i je­

go syna — dodawali ich poplecznicy — przecież niemoż­
liwe, by tego pokroju ludzie, jak Łęscy chwytali się 
tak niewybrednych środków, by po bandycku chcieli 
rozprawić się z niewygodnym przeciwnikiem!

Konkluzja tych wszystkich rozmów, prowadzonych 
w aptece, w mieszkaniach Balcera, Łukaszewicza i paru 
innych obywateli była jednak zawsze taka sama:

— Bóg wie, jak tam było naprawdę, kto zdecydował 
się na ten ryzykancki i śmiały krok, ale trzeba stwier­
dzić, że dobrze się stało! Niech na przyszłość taki 
przybłęda nie wtyka swego nosa tam, gdzie nie po­
trzeba! A jeśli go wetknie, niech wie, że łatwo może 
po nim oberwać!

Zdanie to było zdaniem wpływowej wprawdzie, ale 
nielicznej grupki obywateli Wierzbnika. Na ogół ludzie 
sądzili inaczej.

Dla większości sprawa była prosta i wyraźna: nad­
szedł czas decydującego starcia między starym a no­
wym. Starcie to było nieuniknione i wcześniej, czy póź­
niej musiało do niego dojść, ale przyśpieszył je w zna­
cznym stopniu przyjazd Andrzeja Sochy, energicznego, 
bezkompromisowego człowieka, który z miejsca wydal 
staremu bezwzględną walkę. Tamci podjęli rękawicę. 
Byli jeszcze silni i o tym, źe walka z nimi jest 
niełatwa i niebezpieczna przypomnieli „kanadyjeżyko­
wi1 strzałami, jakie zahuczały w ciemnej ulicy.

Próba zamachu na życie Sochy była kulminacyj­

Zobowiązania produkcyjne
■ Warty Pokoju

do nasza odpowiedź podpalaczom świada
Całe Pomwze żyle wyborami do Og ólnokrajowego Kongresu Pokotu W 

t?yd9O5k:'m konferenc|ę?9które cechuje
aga uroczysty nastrój i pełne zrozumienie Idei pokoju.

I
 Miejska konferencja Obrońców Poko­
ju w stolicy Pomorza — Bydgoszczy od 
była s.ę w ub. piątek w wielkiej sali 
ORZZ,

Lokal przybrano bogato czerwienią, 
flagami narodowymi j kwiatami. Konfe­
rencja rozpoczęła się w wypełnionej 
po brzeg: sali wysłuchaniem Hymnu Na 
rodowego i Międzynarodówki, Zebra­
nie zagaił przewodniczący Miejskiego 
KOP dr Piechocki po czym przewodnie 
two objął przew. MRN Małudziński. 
Nadto do prezydium zostali zaproszeni: 
I sekr. KM PZPR Matusiak, Zelek z PKP 
Kublński z Woj. KOP Szkatulski z CPN, 
Wiatrowski z warszł. mech. PKP, dr Wnuk 
Rusinowlcz przód, pracy z Pasamonu, 
Morzydusza przód, z PKP I Śmigielski 
przew. ORZZ.

Po ustaleniu Komisji mandatowej, 
skrutulacyjnej I matki, referat politycz 
ny wygłosił sekr. Woj. KOP Kubiński.

Uroczyste obchody w całym kraju 

z okazji Święta Lotnictwa
WARSZAWA (PAP) Tegoroczne Święto Lotnictwa, przypadające na dzień 

nrfridrPnla' *i *.‘2o$łą wejścia po rax pierwszy do akcji bojowej
c ? obchodzone h a a po.l,kie9.°. * W8,ce Pfzeciwko hitlerowskiemu na eżdź 
Łł.," h";""

Z okazji święta Lotnictwa 19 bm. od I rej przemówią: wiceorzew Słoi B.A, 
będą s:ę akadem.e na terenie całego Narodowej, M. Krajewski' i dowódca 
kraju z centralną akademią w Warsza i_.A__L j aowodca
w.e w sa'l Rady Państwa, w czasie kfó— 

lllowa forma
współzawodnictwa 
w przemyśle skórzanym

ŁÓDŹ (PAP) W ostatnich dniach lip 
f? b,r' sz&re9 robotników garbarni, za 
kładów futrzarskich i obuwniczych pod 
ległych CZP Skórz. przystąpiło na apel 
garbarza T. Miaszklewicza z Garbarni 
nr 2 w Warszawie do nowej formy 
współzawodnictwa o tytuł najlepszego 
fachowca w swym zawodzie i jednocześ 
nie ncjczyciela słabiej wykwalifikowa­
nych towarzyszy pracy.

Przykład Miaszklewicza oraz jego we 
zwanie spotkało się z niezwykle żywym 
przyjęciem dziesiątków, podobnych mu 
fachowców. Jako pierwsi odpowiedzieli 
garbarze — futrzarze: Sosin, Sanilernik, 
Szalawga i Pianie. Futrzarz Sosin zo­
bowiązał się podnieść w ciągu 3 mie­
sięcy kwałif.kacje 3 towarzyszy pracy 
do lego poziomu, by wykonywali stale 
normy w 145 proc. Saniłernik, Szala- 
wlga i Pianie zobowiązali się podnieść 
kwaj.fikacje zawodowe 22 towarzyszy 

pracy

., M. Krajewski i dowódca 
wojsk lotniczych, gen. Al. Romeyko.

W niedzielę, 20 bm. na lotnisku O- 
kęce w Warszawie o godz. 15 nastą­
pi otwarcie pokazów lotniczych, zorga 
nizowanych na wielką skalę. Po ode­
graniu fanfary, podniesiona zostanie fla 
ga narodowa i odegrany Hymn Naro­
dowy, poczem ponad lotniskiem prze­
lecą samoloty z portretem Generalissi­
musa Stalina i Prezydenta Bieruta. Sło 
wo „pokój" odtworzą na tle nieba 43 
samoloty, pilotowane przez cywilnych 
pilotów aeroklubów Ligi Lotniczej. Po­
nadto lotnictwo cywilne, na samolo­
tach produkcji krajowej, zaprezentuje 
pokaz akrobacji samolotów sportowych 
pokaz pracy samolotów sanitarnych i 
akrobacji szybowców.

Najmłodsza generacja lotnictwa — 
modelarze — zademonstrują pokaz a- 
k rabacji modelu latającego na uwięzi 
oraz start i przelot 50 modeli bezsilni­
kowych i 10 silnikowych.

Lotnictwo wojskowe zademonstruje 
pilotaż indywidualny na samolotach bo 
jowych, pokazy walk powietrznych t 
działalności bojowej, skoki spadochro- 
nowe i zrzucenie desantu powietrzne- 
go. Rewelacją tegorocznego pokazu 
będzie przelot samolotu odrzutowego.

-J

nym punktem walki, była momentem przełomowym.
Teraz dla ludzi z Wierzbnika wszystko stało się jasne. 

Poszli nawet tak daleko, źe bez osłonek wskazywali 
winnych. Dla nich nie ulegało wątpliwości, że skryto­
bójców należy szukać w pobliżu — lub w samej — 
willi Łęskich.

Nagły, zakrawający na ucieczkę, wyjazd Janusza 
jęskięgo mniemanie to umocnił. Bez lęku wymieniano 

nazwiska: obaj Łęscy, Balcer, Szmidt, „Wąsik", Sko­
wron... to właśnie byli ci, którym nie podobały się 
zmiany,Jakie usiłował zaprowadzić Socha. Wina spa­
dła na ich barki. W jakim stopniu ich obciążała — to 
sprawa urzędującej w tartaku komisji. Niech ona 
stwierdzi czyja wina jest największa. Można bowiem 
kogoś nienawidzieć, sama nienawiść nie jest karalną, 
giy jednak nienawiść ta pcha do zbrodni — wtedy staje 
się przestępstwem... t

I doszło do tego, źe stary Szymon Socha stwierdził, 
iż naokoło ma wielu przyjaciół. Gdy szedł ulicą pod­
chodzili doń ludzie, których znał bardzo powierzchow- 

jacyś robotnicy z tartaku, kolejarze, czy szewcy 
—i pytali o zdrowie syna. Mogło się zdawać, że cały 
Wierzbnik interesuje się żywo i serdecznie losem An­
drzeja. że cały Wierzbnik stanął po jego stronie.

Stary Socha rósł. Nie było to jednak następstwo 
tego powszechnego zainteresowania, jakie obecnie 
wzbudzał, nie była to próżna duma. Rósł, bo doskonale 
wiedział, że nareszcie i w Wierzbniku atmosfera się 
oczyści, że i tu zaprowadzony zostanie porządek.

Wystarczyło zresztą popatrzyć na to, co działo się 
w tartaku, by myśleć w podobny sposób. Komisja 
z Kielc poczynała sobie w sposób radykalny i ener­
giczny. Śledztwo zataczało coraz szersze kręgi. Objęło 
całokształt panujących tu stosunków. Wychodziły na 
jaw przeróżne brudy i świnstewka, popełniane przez 
Skowrona i Łęskiego. Bezlitośnie obnażano korzenie 
zła.

ca W czasie dyskusji wśród ogólnego 
po- entuzjazmu zgłoszono kilka zobowią­

zań z okazji Kongresu Pokoju: Bydgo­
skie Zakł. Przem. Gum. utworzyły 4 
brygady młodzieżowe i zaciągnęły war 
ty pokoju, które do 2 września dadzą 
ponad 2 milj. zł, zobowiązania Warszt. 
Mech. PKP wyniosą 1 milion 580 tys. 
zł, Bydg. Fabr. Narzędzi zaciągnęła 
również warty pokoju | uchwaliła zo­
bowiązania.

Po dyskusji przystąpiono do wybo­
rów.

W skład Miejskiego KOP weszło 31 
osób. Przewodniczącym został dr Pie­
chocki, wiceprzewodniczącym Woj­
ciech Kiss-Orski i dr Teobald Wnuk, se 
krefarzem —- Antoni Chudy.

Na konferencję wojewódzką wybrano 
32 delegatów. W skład delegacji na 
Ogólnop. Kongres Pokoju weszli:

Dr Piechocki prof, gimn., Marceli Ku 
b.ński sekr. WKOP, Kazimierz Stawicki 
ZMP, Wojciech Czapczyk maszynista 
PKP, Feliks Szkatulski robotnik z CPN, 
Helena Czapska gosp. domowa, Leo­
kadia Wisorek robotnica bezpartyjna i 
Stanisław Wiałrowski ślusarz PKP.

Na zakończenie uchwalono rezolucję 
w której zebrani potępiają agresję fm- 
pe-r.al:stów na Korei, protestują prze- 
c.wko barbarzyńskiemu niszczeniu miast 
i wsi koreańskich, solidaryzują się z 
wystąpieniem delegata Rządu ZSRR na 
terenie Rady Bezp. i stwierdzają, źe 
odpowiedzią naszą na knowania podpa 
laczy świata są przyjęte zobowiązania 
produkcyjne i warty pokoju z okazji 
Kongresu.

młodzieży w Nicei
' GENEWA (PAP) Jak donoszą 

z Paryża komitet organizacyjny 
Zjazdu Młodzieżowego w Nicei 
komunikuje:

„Komitet organizacyjny zjazdu 
nod przewodnictwem sekretarza 
francuskiego kom. młodzieży de­
mokratycznej Denisa oraz depu­
towanego Alpes Maritimes, Ba­
rela. udał się na prefekturę, 
przedstawiając projekt manife­
stacji, która w niedzielę rano 20 
sierpnia ukoronuje spotkanie 
młodzieży francuskiej i włoskiej.

Oto pierwsza lista osobistości, 
które wezmą udział w tej mani­
festacji: Pablo Neruda. Picasso, 
poeta venezuelski Otero Silva, 
Farge. sekretarz gen. ŚFZZ Sail­
lant i sekretarz Rostowski, sekr. 
ŚFMD — Hookamm, delegat ra­
dziecki Orłów, Figueres. członek 
Biura Politycznego FPK — 
Guyot, sekr. CGT Marion, sekr. 
zw. kobiet francuskich — dep. 
Chevrin, wszyscy pisarze biorący 
udział w „walce o dobrą książkę" 
oraz szereg innych osobistości 
francuskich i zagranicznych.

Komitet organizacyjny wzywa 
młodzież Alpes Maritimes i de­
partamentów sąsiednich do zbio­
rowego udziału w zapowiedzianej 
manifestacji.

W gmachu CGT w Nicei odby­
ło się otwarcie wystawy malar­
stwa ku czci pokoju z udziałem 
Picasso. Fougeron. Lurcat, Pi- 
gnon i licznych młodych mala­
rzy.

Do Nicei nadeszła depesza z wy 
razami solidarności od kongresu 
studentów w Pradze.

Wiec pokojowy w Pradze
(Dokończenie ze strony 1) 

wzmożenja naszych wysiłków. Sprawa 
ta jest celem obrad Biura Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju toczących 
się w Pradze. Stwierdzono w ich toku 
konieczność rozszerzenia naszego za- 
s ęgu działania, konieczność jednocze­
nia coraz to liczniejszych rzesz kobiet 
I mężczyzn ,dla których sprawa pokoju 
jest święta. Musimy walczyć o zakaz 
broni atomowej, o ograniczenie zbro- 

i szukać najlepszych środków zapo 
bieżenia wojnie. Pokó| może być ura­
towany i my go uratujemy”,

PRZEMÓWIENIE ERENBURGA
„Wrogowie pokoju — powiedział 

Erenburg — pytają obłudnie dlaczego 
domagamy się zakazu użycia bomb a- 
tomowych lecz nie innych bomb. Apel 
sztokholmski o zakaz bomby atomo­
wej jest dopiero pierwszym krokiem 
na drodze utrwalenia pokoju. Wkrocze­
nie na drogę utrwalenia pokoju nie 
byłoby możliwe bez uczynienia tego I 
pierwszego kroku, ale obecnie gdyś- I ,___ _____
my ten krok uczynili nie mamy zamiaru • tysięcy ludzi.'

ną zatrzymywać
Nasza organizacja nie Jest organiza­

cją, występującą jedynie przeciwko 
bombie atomowej. Jest ona organizacją 
obrońców pokoju. Organizacja nasza 
domaga się ograczenia wszelkiego 
rodzaju zbrojeń i położenia kresu pro 
pagandzie wojennej. Zebraliśmy olbrzy 
mią Ilość podpisów pod apelem .sztok­
holmskim. Ale to nie wszystko. Sporzą­
dzimy listy podżegaczy wojennych, 
Propagujących nową wojnę. W ten spo 
só-b ci wrogowie ludzkości nie będą 
mogli umknąć odpowiedzialności.

Nasi wrogowie — powiedział dalej 
Erenburg — twierdzą obłudnie jako- 
byśmy potępiali jedynie bombę ałomo 
wą, a nie agresję. To kłamstwo! Miesza 
nie się do spraw innych narodów — 
jest agresją, a te potępiamy jak na,'bar 
dziej stanowczo.

Młodzii Koreańczycy j młodzi Amery­
kanie giną dziś w Korei. Jest rzeczą 
niemożliwą nie naizwać agresorami 
łych, którzy nakazali wtrącenie się do 
spraw koreańskich i powodują śmierć
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Zmiany na lepsze przyszły szybko. Gdy po kilku 
dniach przyjechali z Warszawy do Wierzbnika dwaj 
sympatyczni panowie, delegowani tu służbowo przez 
Ministerstwo Leśnictwa — zastali już zupełnie inną 
sytuację.

Tartak pracował. Niektóre z maszyn poddano re­
montowi. Zaprowadzono porządek w magazynach i szo­
pach. Oczyszczono buchalterię. Stosunki między biu­
rem, a załogą robotniczą zostały unormowane na pła­
szczyźnie wzajemnego porozumienia. Przeorganizowa­
na Rada Zakładowa, której przewodniczącym w miej­
sce Szmidta został trakowy Okonek, rozpoczęła aktyw­
ną działalność. Ożywiła się bocznica kolejowa. Tartak 
opuściło wiele naładowanych tarcicą wagonów. Brama 
wjazdowa przepuszczała codziennie dziesiątki furma­
nek, wiozących z lasu dłużyce. Daleko i wyraźnie niósł 
się rytmiczny poświst pracujących traków.

Oczywiście, nie zdołano jeszcze usunąć wszystkich 
niedomagać i usterek. Jeśli przez lata popełnia się błę. 
dy, me można tego naprawić w przeciągu tygodnia.

Wieloletnich zaniedbań nie usunie się w miesiąc. 
J ly jeszcze tu i ówdzie niedomagania, ale znikały one 

szybko, po prostu w oczach. Dla nikogo nie ulegało 
wątpliwości, ze tartak w Wierzbniku zaczął nowy etap.

Tak samo powiedzieli delegaci Ministerstwa Leśnic­
twa. Po przyjaździe konferowali oni długo z kierującym 
obecnie pracami w tartaku przedstawicielem WRN Ma­
tysiakiem, następnie autem Matysiaka pojechali do 
mieszkania Sochów.

Z dużym trudem wymogli na Andrzeju obietnicę po. 
zostania w domu do chwili całkowitego powrotu do 
zdrowia Wyywał się z łóżka, nie mógł leżeć spokoj.

le. V ledział dobrze, jak bardzo potrzebną jest obecność 
jego w tartaku, a świadomość, źe teraz, w okresie wy­
tężonej pracy, w okresie wielkich przemian musi bez. 
użytecznie i biernie leżeć w łóżku - była dlań nad wy­
raz ciężka. y



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

„Balladyna" w Krakowie
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Kraków, w sierpniu.
Nie będzie zbyt 

wielką przesadą, je­
żeli naplszę, że Kra 
ków posiada najle­
piej wyrobioną tea­
tralnie publiczność 
ze wszystkich miast 
w Polsce a i w Eu­
ropie zajmuje pod 
tym względem na- 
pewno nie ostatnie 
miejsce. To co wy- 
Jest jakąś pochwałą 
„Każda liszka swój
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żej napisałem nie 
w myśl zasady: ____ ___ _
ogon chwali", ponieważ krakowianinem 
jestem raczej z przypadku aniżeli z 
urodzeń.a. Każda nowa premiera Jest 
zawsze żywo komentowana i można 
zaryzykować twierdzenie, że między 
Londynem a Krakowem różnica polega 
na tym, źe w Krakowie, jeżeli spotkają 
s.ę znajomi — to zaczynają rozmowę 
od spraw teatru, a w Londynie od po­
gody. Nowe premiery są tu oczekiwa­
ne zawsze z dużą niecierpliwością, po­
przedzają je przeważnie różne zakuli­
sowe plotki o tym jaka to będzie In­
scenizacja, jaka wystawa, kto gra ifp. 
już na długo przed udostępnieniem 
ich publiczności.

Nowa Inscenizacja „Balladyny" była 
oczek wana przez publiczność z dużą 
n ecierpliwośclą, czy zadowoliła Jej 
wymagania? Odpowiedzieć na to pyta­
nie ednym słowem byłoby bardzo nie­
rozsądnie, bo ta Inscenizacja, którą zo­
baczyliśmy w Krakowie, ma swoje za­
równo zalety jak i wady.

Z klasykami zresztą teatr wcale nie 
ma tak łatwego życia, jak to niektórzy 
sądzą. Gdy wystawi się źle autora 
współczesnego to zawsze jeszcze istnie 
je wiele możliwości częściowego uspra 
w edi:wlenla się, źe to autor winien, 
bo sztuka jest surowa itd. Wystawić źle 
klasyka, to znaczy poderwać swoją opi­
nię, przecież lo, że ktoś poknoci któ­
ryś z dramatów Słowackiego wcale te­
mu ostatniemu nie zaszkodzi...

Krakowskie teatry dramatyczne dosyć 
długo zapowiadały wystaweńe „Bal­
ladyny” w nowym opracowaniu, które 
miało stać się swego rodzaju rewela­
cją. Faktem jest, źe ten pięcioaktowy 
dramat (przedstawienie trwa bite czte­
ry godziny) został wystawiony prawie 
bez skrótów i choćby już to jest po­
ważnym sukcesem. Zagadnienia spo­
łeczne, zawarte w tym dramacie, insce-

Wiatr i słońce
na mazurskim szlaku nr i

Mlkołajkl, w sierpniu.
Szlak Olsztyn — Mikołajki (89 km) 

należy już do popularnych. Przebywa 
»lę go pociągiem, który przed stacją 
Sorkwity ,kładzie się" na wirażu, po 
prosił nad powierzchnią błyszczących 
jez’or Nagrzane słońcem łąki są rów­
nież jak jezioro, bliskie i pachnące. Je­
den tydzień dobrego sierpnia obudził 
mazurskie lato...

Mikołajki, małe miasteczko pcłożone 
nad jeziorem o tej samej nazwie, jest 
kluczową pozycją turystyczną na wlel- 
k m szlaku wodnym od Piszu do Wę­
gorzewa (szlak wodny mazurski). Na 
balach tutejszej przystani czekają setki 

' wczasowiczów (Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych) i turystów. Statki zabierają 
ich w kierunku na Pisz (stolica Puszczy 
Piskejl ; unoszą przez wody „morza 
mazurskego” Sniardw (10.588 ha). Roz­
ciągłość tego jeziora dochodzi do 17 
km. Sta’k' z Mikołajek odchodzą rów- 
neż na Ruc'ane (24 km), uroczą wieś 
w Puszczy Piskiej, słynnej z rykowisk 
jeleń’. Trasa prowadzi przez Jez'oro 
Bełdan, pozwała olśnić oczy ujściem 
rzek’ Krutyny I utopić je w wodach |e- 
r'o a Nidzick’ego (około 2.000 ha). Lu­
dzie, którzy wracają z Rucian, są mil­
czący, a oczy ich są jakby przygasłe 
od nadmiaru piękna. Cała potęga czaru 
spłynęła na tych turystów z brzegów 
jeziora Bełdan, gdzie lasy stoją jak 
mur, a powietrze pachnie żywicą. Błę­
kitnym aardłem Tałt (jezioro, którego 
głębokość przekracza 50 m), można 
płynąć w odwrotnym kierunku, f|. do 
Rynu przez jezioro Ryńskie, albo przez 
wąska ez oro Jagodzińskie do Giżyc­
ka, O Giżycku bardzo wiele mówią 
turyści w Mikołajkach. Jest to najład- 
nieczy punkt turystyczny na Mazurach. 
Szrak biegnie dalej przez Mamry do 
W'-co zawa na słynny kanał Mazurski 
i Węgc apę. Załogi kajaków z trasy, 
■które spływają na jezioro Mkcłajskie. 
są czarne od słońca I „zdziczałe” od su 
rcwych wiatrów tej wody Jest to po­
tężna trasa nr 1 (Istnieje jeszcze szlak 
wodny Elbląg — Ostróda).

Mikołajki n'e bez słuszności nazwa­
no „Wenecją Mazurską”. Stąd (jeżeli 
wydostaniemy się na wieżę ciśnień) wi­
dać kilka jezior, l ..".I..I. ,
obszar wód z kępami granatowych la­
sów na obwodzie. Jest to królestwo ry- 
by, rzucone na stok Jeziora. Kształtne fość takiej nocy..
tłómki stoją nad samą wodą, sady I 
Ogrody spływają po zboczu do dzie- 

nizacja krakowska wydobyła i dużą 
ostrością. Sprawa wsi w ustroju feudal­
nym poprzez pochodzenie społeczne 
Balladyny znalazła dosyć wyraźne od­
bicie w dramacie. Słowacki widzi tylko 
jeden sposób dla jednostek pochodzą­
cych z ludu wybrnięcia z nędzy feu­
dalnych warunków bytu. Jest nim zja­
wienie się pana feudalnego i w wyniku 
tego awans całej rodziny, do której on 
wszedł do wyżyn rycerstwa feudalne­
go. Idea tego awansu staje się marze­
niem matki Balladyny, je| córki Aliny, 
a także mimo sceptycznych uwag — 
Balladyny. To spostrzeżenie fatalizmu 
ekonomicznego wsi, z którego wy­
brnięcie Jest niemożliwe w ówczesnym 
układzie stosunków społecznych, przy 
pomocy zmian na samej wsi, jest oskar­
żeniem rzuconym w kierunku ustroju 
feudalnego. Czy sprawa ta dotyczy je­
dynie zamierzchłych czasów, a właści­
wie baśniowych? Niewątpliwie nfe. Pod 
pokładem baśni widzimy w tej sztuce 
wiele spraw aktualnych w. czasach Sło­
wackiego, gdy ustrój wsi był nadal feu­
dalny z pańszczyzną włącznie.

Słowacki uważał „Balladynę" za sztu­
kę taką „jakby Ją gmin układał" a więc 
będącą wprawdzie w konflikcie z praw­
dą historyczną, ale: „Jednak starałem 
s’ę aby ludzie byli prawdziwymi i aby 
w sercu mieli nasze serca". Zapewne 
to dążenie zbliżenia się do ludu przy

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Timo Mikkila
świetny pianista fiński

Szereg poważnych sukcesów od-I łuoza o europejskiej sławie. I doko- 
niósł ostatnio w kraiach skon. ' nat tego.

dynawskich znakomity pianista fiński Ro ukończeniu konserwatorium w 
Timo Mikkila, kfóry wiosną br. odwie Helsinkach Timo Mikkila jedzie do 
dził Polskę dajgc koncerty w Warsza- Paryża, gdzie przez 6 lal studiuje u 
wie i Gdańsku. Polskich czytelników 
zainteresuje z pewnościq ciekawa syl­
wetka pianisty z daleklel Finlandii.

Timo Mikkila zaczął grać mając 6 
lat. Wykształcenie muzyczne dał mu 
znakomity pedagog prof. Marffi Pa- 
awola. Pracował on przez 4 lata nad 
chłopcem, pragnqc zeń uczynić wir-

|sq khn.c : 
ne tych . 

_______  ¥__ r Skrzypaczka w kawiarni dotyka' strun

stątków malutkich przystani. Fale ob­
mywają nieomal płoty, zapach trzcin 
miesza się z -zapachem kwiatów. Naj­
bardziej czarujące są godziny wielkie­
go słońca, gdy Jezioro jest spokojne i 
lśni. Warkot samotnego kufra, krzyk 
mewy, pod wikliny przybrzeżne pod­
pływa błękit. Laguny mazurskie! We­
necji są rzeczywiście jak kryształ...

Przy moście w Mikołajkach pływa ol­
brzymi bałwan rybi ze złotą koroną na 
głowie. Taka sama sielawa bryzga wo­
dą na głównym placyku miasteczka 
(fontanna). Sielawa jest herbem Miko­
łajek. Tak występuje na niebieskie! tar­
czy na gmachu MRN. Ulice, a szczegól­
nie koło Ośrodka FWP I domu PTK, 
roją się od przyjezdnych. Do kąpieliska 
miejskiego jest zaledwie 50 m. Dlatego 
w Mikołajkach panie defilują w szor­
tach i dopiero w eczorem ludzie wkła­
dają „pełniejsze" ubrania, żeby zatań­
czyć po włóczędze w cukierni ZSCh, 
albo zjeść lody w najdzielnieiszeij in­
stytucji Mikołajek — barze mlecznym. 
O każdej godzinie dnia otrzymać tu 
można mleko w różnych odmianach. 
Przy tej organizacji kuracja wodna sta­
je się równocześnie kuracją mleczną. 
I wszystko jest naprawdę taniutkie.

Ale są to tylko drobne radości ma­
lej stolicy jezior. Są one jakby nie­
ważne i pozbawione głównego znacze­
nia. Pod tym kątem widzenia traktuje 
się główn’e usterki: kapryśne rejsy stat­
ków, brak pomieszczeń, brak porząd­
nego kiosku z owocami itd. Z tunelu 
wód I lasów przybiega nagle dźwięk 
syreny. Burta statku trze o pomost. Sy­
pią się z niego ludzie radośni, opaleni 
na brąz, krzykliwi. W ciągu kwadransa 
„wymiatają" lady okolicznych sklepi­
ków i już są z powrotem. „Kryniczan­
ka" daje sygnał, śruba zaczyna praco­
wać. Barwny, wędrowny obóz wczaso­
wiczów — prąestaje istnieć. Jest jak 
cygański tabor, po którym na wodzie 
zostanę tylko mleczny ślad i odbicie 
tasnych chustek. Wchłoną go niebieskie 
Taiły...

Noc na jeziorach mazurskich Jest 
rów»’eż ogromna. I niebo, i jezioro — 
są takie same. I czarne, i srebrne, i pel- 

‘i samych malutkich gwiazd, 

delikatnie. Widzimy wyraźnie od stoli­
ka, że jej ładne ręce znają dobrze war- 

,.. I struny spokoju nie
zmącą...

Krystyn.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 

podkopuje i paraliżuje 
pokojowe propozycje ZSRR

(Dokończenie ze strony 1) 
Norwegii Sunde powrócił ponow­
nie do kwestii proceduralnych i 
przytoczył liczne „argumenty'* 
mające jakoby dowieść ,.z punktu 
widzenia prawnego" słuszności 
stanowiska bloku anglosaskiego.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
RADZIECKIEGO

Następnie głos zabrał Malik, 
przemawiając w charakterze 
przedstawiciela Zw. Radzieckie­
go. Malik wskazał, że starał się 
znaleźć w oświadczeniu Austina 
jakieś nowe elementy lecz nic po­
dobnego oświadczenie delegata 
amerykańskiego n\e zawiera. By­
ły nowe słowa, lecz treść pozosta­
ła ta sama. Austin unikał jakiej­
kolwiek wzmianki o fakcie zasad­
niczym — fakcie agresji Stanów 
Zjednoczonych przeciwko narodo 
wi koreańskiemu: nie dał on od­
powiedzi na fakty i dowody przy­
toczone przez delegację radziec­
ką w tej sprawie.

Malik zaznaczył, że Austin usi-

tak wybitnych pedagogów, jak Jean 
Batall, Nadi Boulanger i Paul Roes.

Po powrocie do ojczyzny miody 
pianista staje się profesorem w kon­
serwatorium w Helsinkach. Profesurę 
porzuca wkrótce, by całkowicie poś­
więcić się pracy artystycznej. Koncer­
tuje w Finlandii, Szwecjii, Holandii 1 
Niemczech, zbierajgc wszędzie zasłu­
żone laury. W krótkim czasie staje 
się wirtuozem Ol europejskiej stawie. 
Obecnie Timo Mikkila, 
lat, a posiada żonę i 5 
w Lahti.

W Polsce był po raz 
wiózł jak najlepsze wrażenia. Zachwy 
ciła go polska publiczność, wstrząsnął 
nim widok Warszawy w tak rekordo-

który liczy 38 
dzieci mieszka

pierwszy. Wy-

wym tempie odradzaigeej się z ruin. 
Zwiedził Wybrzeże 1 obejrzał nasze 
porty, które go zdumiały tempem pra 
cy.

Na marginesie warło wspomnieć o 
życiu muzycznym Finlandii. Finowie 
sq doskonale wyrobieni pod wzglę­
dem muzycznym. Posiadają 5 szkół 
muzycznych i jedno konserwatorium. 
Maję wielu wybitnych pianistów, wśród 
których najwybitniejszymi sg: 84 letni 
Sibehus, Kiami, Englund, Sonninen i 
Timo Mikkila, Najbardziej ulubionym 
kompozytorem jest tam Chopin, dalej 
idq Schumann, Brahms i Rachmani­
now. Swego czasu koncertował w Fin 
landii Stanisław Szpinalski, a koncerty 
jego bardzo przypadły do gusłu wyb 
rednej publiczności fińskiej. Wogóle 
muzycy polscy cieszą się fam bardzo 
dobrą opinig. W czasie pobytu w Pol 
see Timo Mikkila zyskał wielu przy­
jaciół i sgdzimy, że będziemy wyrazi 
cielamj ich myśli, qdy łą drogą prześ 
lemy mu życzenia dalszych sukcesów 
w pracy artystycznej,

Timo Mikkila ło nie tylko wybitny 
pianista i miłośnik Chopina, Timo 
Mikkila to wielki przyjaciel Ludowe; 
Polski. (em). 

lował odwrócić uwagę międzyna 
rodowej opinii publicznej i Rady 
Bezpieczeństwa od wydarzeń 
mających obecnie miejsce w Ko­
rei.

Wskutek barbarzyńskich bom­
bardowań amerykańskich — po- I 
wiedział Malik — w Korei leje 
się krew ludzka, giną kobiety, 
dzieci i starcy, a dorobek narodu 
koreańskiego jest niszczony. Ty­
siące żołnierzy amerykańskich 
ginie w Korei. Prasa amerykań­
ska stwierdza, że dziesiątki ty­
sięcy giną w Korei nie wiedząc o 
co walczą i dlaczego umierają. 
Malik podkreślił, że Austin uni­
ka mówienia o tych sprawach, 
operując ogólnikami i frazeolo­
gią na temat przyszłych perspek. 
tyw.

Przed Radą Bezpieczeństwa — po­
wiedział dalej — Malik — stoi za­
gadnienie pokojowego uregulowania 
problemu korańskiego i problem ten 
powinien być rozstrzygnięty. Jed­
nakże Stany Zjednoczone nie chcą 
uregulowania tego problemu. Dele­
gacja St. Zjednoczonych podkopuje 
i paraliżuje propozycje Zw. Radziec­
kiego, zmierzające do pokojowego 
uregulowania zagadnienia koreań­
skiego. Korzystając z poparcia kra­
jów marshallowskich i wywierając 
presję na te kraje St. Zjednoczone za­
blokowały propozycje radzieckie. St. 
Zjednoczone sprzeciwiają się i prze­
szkadzają przesłuchaniu przez Radę 
obu stron konfliktu koreańskiego. 
Malik zadał następujące pytanie: Jak 
można mówić o pokojowym uregulo­
waniu bez wysłuchania opinii obu 
stron zaangażowanych w konflikcie, 
obu obozów wciągniętych do konflik­
tu. Każdy obiektywny, myślący lo­
gicznie człowiek musi dojść do wnios 
ku, że należy wysłuchać obu stron. 
Jest to jasne zarówno z punktu wi­
dzenia zdrowego rozsądku jak i po­
stanowień Karty Nar. Zjedn. Mimo 
to St. Zjednoczone oponują przeciw­
ko temu. St. Zjednoczone wysuwają 
agresywne propozycje, zmierzające 
do rozszerzenia wojny i chwalą się, 
że mają zamiar wysłać do Korei 
znaczną ilość wojsk, posłać na śmierć 
wielu ludzi dlatego tylko, że chcą te­
go koła rządzące Stanów Zjednoczo­
nych. By zamaskować agresywne za­
miary tych kół delegat USA mówi 
znowu o wpływach Zw. Radzieckie­
go. Jednakże Zw. Radziecki nie u- 
żyje swego wpływu na wzór amery­
kański w taki sposób w jaki uczy­
nił to Acheson, wywierając wpływ 
na Li Syn-Mana podczas wyborów w 
maju.

Malik przypomniał, że delegacja ra 
dziecka oświadczyła, że jest gotowa 
wziąć udział w pokojowym uregulo­
waniu zagadnienia koreańskiego w Ra 
dzie Bezpieczeństwa. Jednakże rząd 
USA i delegacja amerykańska pod­
kopują i paraliżują propozycje ZSRR 
w sprawie pokojowego uregulowania 
zagadnienia koreańskiego i blokują 
uzasadnione i legalne propozycje ra­
dzieckie w sprawie wysłuchania obu 
stron.

Zw. Radziecki — mówił dalej Ma­
lik — gotów jest wziąć czynny u- 
dział w pokojowym uregulowaniu 
zagadnienia koreańskiego za pośred­
nictwem Rady Bezpieczeństwa, jed­
nakże St. Zjednoczone nie chcą tego, 
ponieważ dążą do rozszerzenia kon­
fliktu, a nie do jego pokojowego u- 
regulowania.

Przeszeregowanie zakładu
z przemysłu do rzemiosła i na odwrót

W związku z nasuwającymi się w 
praktyce wątpliwościami Min. Fi­
nansów wyjaśniło, że:

a) osoby, których zakłady zostały 
przeszeregowane z rzemiosła do prze­
mysłu, przy wymianie karty rze­
mieślniczej na potwierdzenie zgłosze­
nia przemysłu, winny uiścić opłatę 
skarbową w wysokości 5.000 zł (poz. 2 
lit. k pkt. 2 tabeli opłat skarbo­
wych) ;

b) osoby, których zakłady zosta­
ły przeszeregowane z przemysłu do 
rzemiosła, przy wymianie potwier­
dzenia zgłoszenia przemysłu na kartę 
rzemieślniczą, winny uiścić opłatę 
skarbową w wysokości 2.500 zł (poz. 2 
lit. k pkt. 1 tabeli opłat skarbo­
wych) ; '

c) przeszeregowane z przemysłu 
do rzemiosła zakłady, które nie u- 
trzymują poza obrębem zakładu od­
rębnych miejsc sprzedaży i które za-

Zaznaczając, że Austin twierdził 
w swym przemówieniu, że Rada Bez­
pieczeństwa „posiada znaczne zasoby 
rozsądku" Malik oświadczył, iż Rada 
Bezpieczeństwa mogłaby być tego ro­
dzaju instytucją, gdyby koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych nie usi­
łowały przekształcić Radę w narzę­
dzie przemocy, dyktatu i agresyw­
nej polityki USA.

Podkreślając, że zgodnie z kartą 
N. Z. Rada Bezpieczeństwa jest orga­
nem, którego głównym zadaniem jest 
strzeżenie pokoju światowego Malik 
wezwał Radę do wykonania jej obo­
wiązku i doprowadzenia do pokojo­
wego uregulowania sytuacji w Korei. 
Malik podkreślił ponownie, że pro­
pozycje te napotykają „cały mur 
przeszkód wzniesiony przez Stany 
Zjednoczone i kraje podlegające ich 
wpływom".

Po przemówieniu Malika posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa zostało 
zamknięte, a następne posiedzenie 
wyznaczone na wtorek 22 sierpnia._

Napad na wiec 
komunistyczny

PRAGA (PAP) Korespondent 
agencji Telepress donosi z Tel- 
Avivu, że banda faszyzującej mlo 
dzieży dokonała nanadu na wiec 
komunistyczny w Rishon-Lecio- 
ne.

Po nieudanej próbie rozbicia 
wiecu, kilku zamaskowanych bo- 
iówkarzy faszystowskich napa- 
dlo na powracającego z wiecu 
16-letniego Cwi Alnera i po oba­
leniu go na ziemię, pobiło do n- 
traty przytomności. Wskutek od­
niesionych ran ofiara bestialskie 
go napadu wkrótce zmarła. Po­
licja odmawia wszczęcia śledz­
twa i aresztowania sprawców za­
bójstwa.

Układ zbiorowy pracy 
w rzemiośle 
krawieckim

W wyniku kilkumiesięcznych per­
traktacji został zawarty układ zbio­
rowy pracy w rzemiośle krawieckim, 
podpisany przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Odzieżowego 
i przez Ogólnopolski Komitet Ce­
chów Rzemiosł Włókienniczych.

Układ powyższy obejmuje część 
ogólną oraz tabele norm czasowych 
dla całego kraju. Brak w nim tabeli 
zaszeregować i siatki plac, które ma­
ją być opracowane przez zaintereso­
wane strony w skali powiatów i 
miast wydzielonych. Natychmiast po 
ustaleniu i podpisaniu dla danego 
powiatu i miasta wydzielonego siatki 
plac i tabeli zaszeregować układ 
zbiorowy nabierze mocy obowiązują­
cej na danym terenie.

Obecnie odbywają się w całym kra 
ju konferencje między terenowymi 
oddziałami Zw. Zaw. Prac. Przemy­
słu Odzieżowego a odnośnymi Ce­
chami Rzemiosł Włókienniczych, 
rych przedmiotem jest ustalenie 
beli zaszeregować i siatki płac w 
miośle krawieckim. Pertraktacje 
bywają się w duchu wzajemnego 
zumienia i posuw.ają się szybko 
przód. Należy więc sądzić, że wkrót­
ce omawiany układ zbiorowy zacznie 
obowiązywać na poszczególnych te­
renach i w całym kraju uzyska moe 
obowiązującą.

któ 
ta­
rze 
od- 
zro 
na-

(T. P.).

trudniają oprócz właściciela najwy­
żej dwóch członków rodziny oraz 
jednego pracownika najemnego (a 
gdy chodzi o zakłady piekarskie, cu­
kiernicze, wędliniarskie i złotnicze — 
najwyżej dwóch członków rodziny) 
winny być zaliczone do drugiej gru­
py źródeł przychodów (tzn. mają o- 
placać podatek dochodowy od docho­
dów cząstkowych wg skali z art. 19 
dekretu o podatku dochodowym 
przy uwzględnieniu obniżki stopy 
podatku o 20 proc.);

d) inne zakłady przeszeregowane 
z przemysłu do rzemiosła oraz 
wszystkie zakłady przeszeregowane 
z rzemiosła do przemysłu winny być 
zaliczone do czwartej grupy źródeł 
przychodów (tzn. mają opłacać po­
datek dochodow’y od dochodów cząst­
kowych wg skali z art. 19 dekretu o 
podatku dochodowym bez żadneł 
zniżki). (T. P.).
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Doniosłe osiągnięcie

szkoleniowe w rzemiośle
Okolenie przywarsztatowe bez przerywania produkcji dało świetne wyniki

sznie stwierdza w swym studium o 
szkoleniu przywarsztatowym prof. Młot 
kowski — „przez wyrobienie biegło­
ści zawodowej pracownic i usprawnię 
nie organizacji warsztatu zyska się 
bardzo dużo czasu na rzecz pracy pro 
dukcyjnej, co powiększy masę wyko­

nywanych wyrobów pod względem 
ilościowym i jakościowym, a tym sa­
mym podniesie rentowność spółdziel­
ni, dając równocześnie pracownikom 
mocniejsze podstawy bytowe i więżąc 
ich silniej ze spółdzielnią".

Zdz. W.

Wznoszą się mury 
nowego skrzydła 

Pozn. Zakładu Doskonalenia Rzemiosła

Gdańsk, w sierpniu. 
4^ dański Zakład Doskonalenia Rze- 
* miosja nia za soibę eksperyment 

łzkoleniowy o niezwkle doniosłym 
znaczeniu dla podniesienia wydajno­
ści produkcji w spółdzielniach wytwór 
czych. Tym osiągnięciem jest szkole- 
n'e przywarsztatowe bez przerywania 
produkcji. Eksperymentalne szkolenie 
tego typu odbyto sie w rob. spółdziel 
nioch „Warszawianka" i „Gdynianka" 
r.a podstawie programu, opracowane­
go przez mgr Józefa Mjotkowskiego 
i pod jego kierownictwem.

Celem akcji szkoleniowej było: 1) 
Instruować personel spółdzielczy, po­
prawiając jego czynności manualne i 
2) badać możliwość podniesienia wy­
dajności warsztatów spółdzielczych 
przez udzielanie rad fachowych kierów 

niclwu warsztatów. Nauka odbywała 
się w Ciągu miesiąca po 4 godziny 
dziennie. Szkolenie przeprowadził 
ZDR przy pomocy 3 instruktorów mi­
strzów krawieckich i nauczycieli zawo 
du Średniej Szkoły Zaw.: Stanisława 
Nowakowskiego, Władysława Polaka 
ii Leona Słomy. Każdy instruktor prze­
pracował po 112 godzin, przeprowa­
dzając szkolenie na podstawie spe­
cjalnej instrukc.i, prowadząc dzienniki 
zajęć i spostrzeżeń.

Po każdej dekadzie szkolenia odby 
wafy sig konferencje z udziałem se­
kretarza organizacji podstawowej 
PZPR, przedstawiciela ZSP, Gdańskie­
go ZDR oraz kierowników administr. i 
1echn. Na konferencjach tych przepro­
wadzano podsumowanie wyników pra­
cy za okres spravrozdawczy, omawia­
no i ustalano program szkolenia na 
ncjbl ższą dekadę.

W toku szkolenia obowiązywała 
generalna zasada, że podniesienie 
wyda naści warsztatów spółdzielczych 
może nastąpić nie tylko przez uspraw 
n enie czynności manualnych persone­
lu, ale na skutek poddania rewizji 
wszystk eh czynników, składających się 
na organizację warsztatu i przez usu­
nięcie ewentualnie istniejących bra­
ków celem uzdrowienia całego orga- 
n'zmu warsztatowego. Prowadzona w 
ten sposób akcja szkolenia przywar- 
szlafowego i fachowego instruktażu 
spowodowała usunięcie wielu usterek 
technicznych, właściwą dyspozycję ze 
społem produkcyjnym, wpłynęła na 
b eg produkcji, zaktywizowanie syste­
mu pracy.

Oprócz dokształcenia personelu spół 
dzielczego pod względem zawodowym 
do na doroślejszych osiągnięć szko­
lenia przywarszłalowego należy zali­
czyć właściwe ustawienie zespołów ro 
boczych, co mylnie dotychczas kwali­
fikowano jako system taśmowy, a wła 
śc wie był to system pracy zespoło­
wej, który poddano wnikliwej analizie 
i korekcie.

Tak np. w pracowniach obu spół­
dzielni pod egidą systemu taśmowego 
pracowały zespoły 3-osobowe, które 
w przeciągu 8 godzin pracy wykony­
wały po 15 koszul dziennie. Instruktor
ZDR, chcąc przekonać naocznie zain­
teresowanych jak ważną sprawą w me 
todach produkcji jest liczba osób, 
składających się na zespól wykonaw­
czy, zorqanizov/ał grupę 6-osobową, 
klóra w ciągu tego samego czasu wy­
konała 48 koszul. A wiec bez wkładów 
ubocznych prawie podwojona została 
efektywna wyda jność pracy dzięki ?.a 
siosowan'u y/łaściwych metod organi- 
zacy nych i selekcji przydatności per­
sonelu produkcyjnego.

Celem podniesienia produkcji w 
spółdzielcach pod względem jakościo 
wym i ilościowym nie należy używać 
pracownic produkcyjnych do dodat­
kowych czynności, jak to sie dotych­
czas praktykuje, a więc do przenoszę 
n a np. towaru, przyszywania guzików 
i wykańczania dziurek. Do tych prac 
win'en być skierowany personel o niż 
szych kwalifikacjach zawodowych. Po­
nadto należy kontrolować produkcję 
bezpośrednio przy odbiorze produktu 
od pracownic i pilnie zwracać uwa­
gę na jego wykonanie, nie odkłada qc 
kontroli do odbioru towaru przez ma­
gazyn. Często fachowa kontrola jest 
Jednym z ważnych czynników, wpły­
wających na podniesienie jakości wy­
robów. W tym celu należy angażować 
mistrz i w krawieckich dla sprawowa­
nia nadzoru nad produkcja. Praca tych 
mistrzów automatycznie podciągałaby 
poziom produkcji i upraszczała pracę 
brukarzy, którzy obeen’e odrzucają po 
ważny procenl wyprodukowanych to­
warów.

Jest również niezbędne dalsze do­
szkalanie personelu, gdyż — Jak słu-

IM ury nowego skrzydła poznań 
skiego Zakładu Doskonale­

nia Rzemiosła we jrzały już spo­
za murów wysokiego ogrodzenia. 
Widoczne one są z daleka i od 
strony Wałów Zygmunta Augu­
sta i od Walów Zygmunta Stare­
go. U wylotu tych ulic wznosi 
się olbrzymi 3-skrzydlowy gmach 
pozn. Izby Rzemieślniczej, które­
go czwartym skrzydłom będzie 
budująca się część przeznaczona 
na pomieszczenia dla pozn. Zakła 
du Doskonalenia Rzemiosła, któ­
ry ma do swej dyspozycji i skrzy 
dło wschodnie gmachu.

Już od wczesnej wiosny za mu. 
rami ogrodzenia — tuż obok ZDR 
— panował ożywiony ruch: przy­
gotowywano grunt pod budowę, 
wznoszono fundamenty, podciąg­
nięto mury do wysokości I pię­
tra. Od szeregu dni nie widać na 
budowie pracowników. Chcąc do­
ciec przyczyny wstrzymania ro­
bót — udajemy się do dyrektora 
Zakładu Dosk. Rzem. mgr. Ka­
zimierza Stranza, który wyjaś­
nia nam. że właśnie wyczerpano 
już zupełnie kredyty inwestycyj­
ne przeznaczone na 1950 r. Ro­
boty wstrzymano chwilowo tyl­
ko. gd yż Zakład czeka na dofi­
nansowanie. które niebawem zo­
stanie zrealizowane. Jeszcze w ro 
ku bieżącym — oświadcza dyr. 
Stranz — chcemy budowę pod­
ciągnąć pod dach, w roku przy­
szłym gmach będzie wykończo­
ny i wyposażony tak. że będzie 
mógł być oddany do użytku.

W nowym skrzydle mieścić się 
będzie bursa dla słuchaczy na­
szych kursów, która jest obecnie 
za szczupła wobec dużych potrzeb 
na odcinku szkoleniowym rze­
miosła i przemysłu . Będzie tu 
również tak bardzo potrzebna 
świetlica, czytelnia i stołówka. 
Ponadto laboratoria , oraz lokale 
biurowm zakładu. W ten sposób 
zwolnią sie lokale na sale wykła­
dowe w skrzydle wschodnim — 
obecnie zajmowanym przez za­
kład.

Sprawę rozbudowy zakładu u-

Rejestracja maszyn i urządzeń 
technicznych

Nawiązując do artykułu, zamiesz 
czonego W dodatku „Rzemieślnik Pol­
ski" z 15 bm., podajemy dalsze prze­
pisy z tego zakjcsu, zawarte w za­
rządzeniu Prezesa Centralnego Urzę­
du Drobnej Wytwórczości z 5 bm. 
w sprawie organizacji i sposobu re­
jestracji maszyn przemysłowych i u- 
rządzeń technicznych oraz kontroli 
wykonania obowiązku rejestracji 
(Monitor Polski Nr A-88, poz. 1110).

W myśl cytowanego zarządzenia 
rejestracji podlegają wszelkie maszy­
ny i urządzenia techniczne zarówno 
czynne jak i nieczynne, z wyjątkami 
wyszczególnionymi w podanym wy­
żej artykule prasowym.

Władzami rejestracyjnymi są refe­
raty przemysłu prezydiów właści­
wych powiatowych rad narodowych 
(w m. st. Warszawie i w m. Łodzi 
wydziały przemysłu prezydiów tamt. 
miejskich rad narodowych).

Rejcsiracji dokonuje się przez zło­
żenie władzy rejestracyjnej wypeł­
nionych deklaracji na formularzach 
urzędowych, w jakie można zaopa­
trzyć się w biurze tej władzy. W 
szczególności w deklaracji należy 
wymienić:

1. rodzaj zakładu, w którym ma­
ją zastosowanie rejestrowane maszy­
ny wzgl. urządzenia techniczne o ile 
zakład jest czynny nr statystyczny 

łatwiają nam umowy — ciągnie 
dalej dyr. Stranz zawarte mię­
dzy zarządami Izby Rzemieślni­
czej i Zakładu Doskonalenia Rze 
miosłą — odnośnie praw użytko­
wania przez Zakład obu skrzydeł 
gmachu pozn. Izby Rzemieślni­
czej.

Zaznaczyć należy, że gmach Iz­
by Rzemieślniczej, wybudowany 
ze składek rzemieślników i odbu­
dowany z tychże składek po zni­
szczeniu w.ojennym służy obecnie 
więcej i bardziej niż kiedykol­
wiek celom i dobru tegoż rzemio­
sła. A z usług Zakładu Doskona­
lenia Rzemiosła korzystają nie 
tylko rzemieślnicy, zatrudnieni w 
warsztatach rzemieślniczych, ale 
i pracujący w przemyśle, dla któ 
rego zakład prowadzi kursy.

Dzięki zgodnej współpracy za­
rządów Izbv Rzemieślniczej i Za 
kładu Doskonalenia Rzemiosła 
rozwiązano wreszcie sprawę od­
działu w Trzcielu. Z dniem 1 bm. 
Zakład DR w Poznaniu przejął 
definitywnie administrację obiek 
tu Izby Rzem. w Trzcielu oraz o- 
środek szkoleniowy, który poza 
wikliniarstwem, będzie ośrod­
kiem szkoleniowym dla pracow­
ników PGR. Trzciel doskonale 
nadaje sie na kursy prowadzo­
ne przez Zakład dla PÓR. mając 
dobre zaplecze w warsztatach już 
poprzednio nrzez Zakład przygo­
towanych dla celów szkolenio­
wych — zwlaszca dla kołodziei i 
stolarzy. Już w sierpniu pierw­
szą grupa kołodziei i stolarzy z 
PGR w liczbie 40 osób uczęszcza­
jących na kurs w Poznaniu — 
przeniesiona będzie do Trzciela. 
W drugiej połowie września dal­
szych 90 osób przejdzie tam na 
czteromiesięczne kursy kołodziej­
skie i stolarskie.

Drugi ośrodek dla szkolenia 
przez Zakład DR pracowników 
PGR (w zawodzie kowalskim) u- 
ruehomiony będzie we Wschowie.

Kwestia uruchomienia ośrodka 
szkoleniowego PGR w Trzcielu 
jest ułatwiona, z.e względu na po­
mieszczenia na bursę oraz w o-

gałęzi, grupy i rodzaju przemysłu 
(np. stolarnia mechaniczna — zgod­
nie z klasyfikacją zakładów G. U. S., 
zawierającą wykaz gałęzi, grup i ro­
dzajów przemysłu i ich numerację 
statystyczną);

2. imię i nazwisko (firmę) oraz 
adres posiadacza lub dzierżycicla 
(bez względu na tytuł prawny po­
siadania lub dzierżenia);

3. imię i nazwisko właściciela (je­
żeli maszyny wzgl. urządzenia nie 
są w jego posiadaniu);

4. miejsce znajdowania się maszyn 
wzgl. urządzeń i charakter tego miej­
sca (np. warsztat, magazyn, podwó­
rze);

5. zestawienie rejestrowanych ma­
szyn lub urządzeń z podaniem:

a) nazwy i rodzaju (zwykle uży­
wanych np. frezarka, piła tarczowa 
do drzewa);

b) charakterystyki, tj. typu, roku 
budowy, wyposażenia, wymiarów ro­
boczych. (Określając typ należy po­
dać np.: frezarka pionowa, pozioma 
lub uniwersalna, frezarka grubościo­
wa do drzewa itp. Rok budowy po­
dać w miarę możności. Przy wypo­
sażeniu wskazać np.: frezarka z apa­
ratem podziałowym, tokarka z oku­
larem itp. Określając wymiary ro­
bocze należy podać np.: przy tokar­
ce wysokość kłów ponad łoże, dłu­

gość toczenia; przy silnikach ilość 
obrotów, napięcie, moc; przy kotłach 
i kadziach ich pojemność itp.);

c) stanu (dobry, średni, zły) lub 
procentu zużycia i ewentualnych bra 
ków lub uszkodzeń. (Stan należy po­
dać według oceny szacunkowej w 
miarę możności w procentach. Braki 
i uszkodzenia winny bve podane do­
kładnie np.: brak 10 kół zmianowych 
i konika przy tokarce, pęknięty stół 
żeliwny w heblarce, brak koła zapa­
sowego u wiertarki itp.);

d) stopnia wykorzystania w pro­
centach lub nieczynności. (Stosunek 
procentowy' należy obliczyć uwzględ 
niając ilość możliwych maszyno- 
godzin przy jednej zmianie .w ciągu 
miesiąca oraz faktyczną ilość wyko­
rzystania muszy nogodzin w miesiącu, 
przyjmując przeciętną z trzech ostat­
nich miesięcy przed miesiącem lip- 
cem br. np.: zdolność produkcyjna 
danej maszyny wynosi przeciętnie 
200 godzin miesięcznie, wykorzysta­
no w trzech w. w. miesiącach 100, 
90, 110 godzin, przeciętna za 5 mie­
siące wynosi 100 godzin — stosunek 
wykorzystania wyniesie więc 50 proc, 
przeciętnej zdolności produkcyjnej 
tej maszyny).

Deklaracja winna być wypełniona 
w czterech egzemplarzach, z których 
jeden, poświadczony przez władzę re­
jestracyjną. zostaje wydany zgłasza­
jącemu i stanowi dowód dopełnienia 
obowiązku rejestracji.

Na jednej deklaracji należy wy­
mienić maszyny wzgl. urządzenia sta­
nowiące własność lub będące w po­

Kapelusznicy i czapnicy 
zorganizowali spółdzielnię

Fragment pracowni kapelusznicze/ Rzemieślnicze/ Spółdzielni Pracy Ka* 
peluszników i Czapników w Poznaniu przy ul. Woźnej 10.

O temleślnlczą Spółdzielnia Pracy 
Kapeluszników i Czapników w 

Poznaniu powstała w ramach Czynu 
Lipcowego z inicjatywy obecnego 
przewodniczącego jej zarządu ob. 
Sylwestra Chęcińskiego. Choć istnieje 
zaledwie miesiąc (uruchomiona 1 lip- 
ca), rozwinęła już intensywną działał 
ność: w tej chwili pracu e w jej war­
sztatach oraz biurze 45 osób, a pra­
wie drugie tyle ma pracować do koń­
ca roku. Przy założeniu spółdzielnia 
liczyła 36 członków. Przeszli oni do 
niej z własnymi narzędziami i maszy­
nami. Czynne sq pracownie krawatów 
i kapeluszy przy ul. Woźnej 10. Kie­
rownikiem technicznym pracowni kra­
watów jest ob. Franciszek Pacholski. 
Zakład czapniczy spółdzielni mieści 
się przy ul. Wrocławskiej, a kieruje 
nim ob. Czesław Przybylczak. Trzeci 
zakład uruchomiony będzie w najbliż 
szym czasie przy ul. Garbarv 19, gdzie 
wytwarzać się będzie gotowe kapelu­
sze damskie. Czwarty wreszcie war­
sztat. będzie czysto usługowy. Projek­
towane jeszcze jest — jak nas -infor­
muje przewodniczący rady nadzorczej 
ob. Józef Framski (SD) dział galante­
ryjny, który będzie przerabiał wszyst­
kie odpadki i resztki z pracowni ka-

parciu o gospodarstwo rolne, któ 
rym dysponuje ZDR, oraz ogrod 
nictwo, które zasilają magazyny 
żywnościowe ośrodka w Trzcielu, 
a również pomagają do dobrego 
odżywiania kursistów w Pozna­
niu. W ten sposób obniżony może 
być koszt utrzymania słuchaczy.

Niewątpliwie zarówno nowobu. 
dujące się skrzydło dla ZDR jak 
i przejecie ośrodka szkoleniowego 
w Tzciclu przyczyni się do je­
szcze większego ożywienia akcji 
kursów zarówno szkoleniowych 
jak i doskonalenia zawodowego.

Remi 

pelusznlczej, czapniczeł 1 krawąciar- 
skiej — na kwiaty, paski, ozdoby do 
sukien itp. Chodzi o to, by nie zmar- 
nov/ał się żaden skrawek surowca, 
który może być z powodzeniem wyko 
rzystany w projektowanej pracowni ga 
lanteryjnej.

Spółdzielnia Kapeluszników i Czapni 
ków pracuje głównie w ramach akcji 
nakładczej. Produkty ie| dostarczane 
sa do sklepów „Spólnoły Pracy" oraz 
do sklepów Miejskiego Handlu Deta­
licznego.

Na brak pracy nie możemy narze­
kać — oświadcza ob. Framski — za­
mówień jest dużo na golowe wyroby. 
Dużym powodzeniem cieszy się nasz 
dział usługowy: przeróbki i czyszcze­
nie kapeluszy, krawatów, podnosze­
nie oczek w pończochach itp. Ceny 
za usługi są niskie — dostępne dla 
świata pracy.

Członkowie — pracownicy wykonują 
chętnie I z poświęceniem powierzone 
im prace. Przeważają kobiety, które 
za mują większość miejsc zarówno w 
radzie nadzorczej jak i w zarządzie. 
W radzie nadzorcze! obok naszego 
rozmówcy ob. Framskicgo oraz jego 
zastępcy ob. Sylwestra Mikołajczaka 
zasiada ob. ob. Lucyna Foltynowi- 
czówna jako sekretarka. Kaźmiera Maj 
chrzak, Urszula Jabłońska — lako ław 
niczki; w skład zarządu wchodzą ob. 
ob. Danuta Budzyńska i Henryka Przy 
bylczakówna.

Kobiety zrzeszone w Spółdzielni Pra 
cy Kapeluszników zorganizowały ko­
ło Ligi Kobiet — dla młodszych w to­
ku organ'zacji jest ZMP.

Z akcji socjalnej w tej chwili ko­
rzystają osoby, które vzyjechaly w re 
mach tej akcji na wczasy. Podkreślić 
należy, że spółdzielnia stanęła do siar 
tu i rozw nęła się o własnych siłach, 
bez żadnych subwencl i kredytów.

(Rem).

siadaniu albo dzierżeniu osoby doko­
nującej zgłoszenia, służące dla celów 
jednego rodzaju przemysłu.

Właściwa władza rejestracyjna u- 
stala i podaje do publicznej wiado- 
mośce miejsce, terminy i kolejność 
składania deklaracji.

Zmiany okoliczności faktycznych 
dotyczących zarejestrowanych ma­
szyn i urządzeń winny być zgłoszo­
ne na piśmie właściwej władzy reje­
stracyjnej (w ciągu 7 dni od dnia 
zaistnienia zmiany), przy czym nale­
ży podać dokładny zakres i przy­
czyny tych zmian. Za zmianę stop­
nia wykorzystania maszyny lub urzą 
dzenia uważa się unieruchomienie 
lub zmniejszenie stopnia wykorzysta­
nia przez czas co najmniej jednego 
miesiąca.

W przypadku zamierzonego zbycia 
lub oddania w użytkowanie zareje­
strowanej maszyny lub urządzenia 
należy złożyć władzy rejestracyjnej 
podanie ze wskazaniem osoby nowo- 
nabywcy lub- przyszłego użytkow­
nika oraz sposobu wykorzystania ma 
szyny wzgl. urządzenia przez tę oso­
bę. Brak odpowiedzi władzy rejestra- 
cyJnej w ciągu 60 dni do daty złoże­
nia tego podania jest równoznaczny 
z wyrażeniem zgody na dokonanie 
zbycia lub oddanie w użytkowanie.

Kontrola wykonania obowdązku re­
jestracji ciąży na władzy rejestracyj­
nej, której przedstawiciele mają, wy­
konując tę kontrolę, prawo wstępu 
do pomieszczeń, gdzie znajdują się 
maszyny i urządzenia podlegające 
rejestracji. (T. 1’.).



Nr 228 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5

Sobota, 19 sierpnia 1950 r.
Katolicki: Juliusza, Ludwika, Ma­

riana, Bolesława.
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Ksiądz i robotnik rolny
reprezentować będą powiat bydgoski
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota i niedziela — Szczygli zaułek 

(19.30).

BYDGOSZCZ
na Krajowym Kongresie Obrońców Pokoju

KINA

-------- —*=
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 20 — tek 88-41, 88-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ

Generalissimusa Stalina 2 — tek 24-29

Dachy 
nie są polo, r 
by po nich spacerować

Do Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej napływają liczne skarqi wywo­
łane na skutek niedostatecznej ochro­
ny dachów przez lokatorów poszcze­
gólnych domów, podlegających admi 
nistracji Zarządu Nieruchomości Miej­
skich. Lokatorzy bowiem chodzą w 
ciężkim Obuwiu i niezbyt ostrożnie 
na dachy m. i. również dla zakłada­
nia anten radiowych i wskutek tego 
dachy ulegają szybszemu zniszczeniu.

Zdarzają się również wypadki nie­
potrzebnego chodzenia dzieci lokato­
rów po dachach, wieszania bielizny, 
a nawet rzucania kamieniami na dach 
w celu spłoszenia gołębi itp.

Administratorzy winni zwrócić bacz­
niejszą uwagę na tego rodzaju wypad 
ki i pouczyć lokatorów o potrzebie 
jak najdalej idącej ochrony dachów, 
które w szczególności w słabszych 
miejscach powodują zacieki.

Zapraszamy
Ob. Helenę Gawrońską ze Zw. Zaw. 

Pracowników Budownictwa zapra­
szamy do redakcji IKP celem odebra 
nia legitymacji związkowej, którą 
znaleziono na ulicy w Bydgoszczy.

W sali PINGW odbyła się Powiatowa Konferencja Obrońców Pokoju. Kon­
ferencję zagaił przewodniczący prezydium PR/ł Rześnicwiecki, powołując do 
prezydium przedstawicieli: Woj. Kom. Obr. Pokoju, Woj. Kom. PZPR, Pow. 
Kom. PZPR, ZMP, przedstawicieli wsi produkcyjnej, oraz fes. prób. Janusza ze 
Ślesina, któremu powierzono przewodn ictwo Konferencji.
Po referacie politycznym o aktualnych 

zadaniach w walce o pokój wybrano 
komisję mandatową, komisję-matkę, 
skrutacyjną i komisję wnioskową, które 
ob. Rześniowieckii pouczył o ich zada­
niach. Do zadań tych należy wybór 12 
delegatów na wojewódzką konferencję 
Obrońców Pokoju, oraz 2 na zjazd kra 
jowy.

W dyskusji nad referatem żabi era. li 
głos chłopi, nauczycielstwo, przedstawi­
cielki' kobiet i młodzieży. Bardzo traf­
nie 1 przekonywująco podsumował dy­
skusję ks. Janusz, przedstawiając sprawę 
wałki o pokój ze swego punktu widze­
nia, jako księdza katolickiego.

— Podpisałem apel sztokholmski dla­
tego — powiedział — że uważałem to 
za swój święty obowiązek sumienia i
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„Młoda Gwardia'* 
w Bydgoszczy

W dziale 9 Warsztatów Mech, nr
w Bydogszczy z inicjatywy kola dzia­
łowego ZMP powstała na terenie War 
sztatów Mechanicznych Nr 13 pierwsza 
żeńska brygada młodzieżowa ZMP im 
„Młodej Gwardii" w następującym 
składzie: kier. St. Stolarczyk, członko­
wie H. Marzyńska, St. Rutkowska, L. 
Mitura. Już dziś możemy stwierdzić, 
że brygada wykazuje należyte ciąg­
nięcia przekraczając 140 proc nor-
my.

Jak wynika z meldunku Warsztatów 
Mechanicznych nr 13 o podjęciu czy­
nu i „Wart Pokoju" przez poszcze­
gólne działy i biura dla uczczenia I 
kongresu Obrońców Pokoju, wartość 
ponadplanowa w dztalach produkcyj­
nych wynosi 5.755 prac godzin, co 
równa się kwocie 1,438,750 zł. War­
tość ponadplanowa w poszczególnych 
biurach wynosi 750 prac. — godzin, 
równających się 142,380 zł.

uczciwości. Zasada miłości bliźniego 
ma przecież ogólne znaczenie. My kato 
licy mamy sobie dużo do zarzucenia. 
Był czas, kiedyśmy mieli w sejmie więk 
szość, a nie umieliśmy pięknych haseł 
miłości bliźniego zrealizować. Dziś, my 
wierzący katolicy mamy moc do odro­
bienia, toteż Idziemy razem z i, 
rzy dbają o lepsze jutro, którzy otwie- l

ouro- , sKiego, 
tymi, któ- | wrocką

rają ludziom okno do słońca.
Następnie wybrano jako delegatów 

na zjazd krajowy: ks. prób. Bartla z 
Dobrcza : B. Zyska z spółdzielni pro­
dukcyjnej Nowy Dwór.

Na zjazd wojewódzki wybrano: Dyr. 
Wystańskiego (PZGS), ks. Bartla z Dóbr 
cza, Eleonorę Maron z Osielska, ks. 
Czepka z Wudzyna, B, Zyska — Nowy 
Dwór, J. Sokołowskiego — Ślesin, W. 
Wailaszczyka — Zielonka, St. Nowickie­
go — Koronowo, Łęgę z Solca Kujaw­
skiego, St. Bliźniaka z Dziecina, R. Na- 

’ -I z Gościeradza I ks. Janusza ze 
Ślesina,

Bydgoszcz otrzyma hale sportowa
BYDGOSZCZ (t). Jak się dowiaduje­

my, sala gimnastyczna ZS Związkowiec 
przy ul. Generalissimusa Stalina 19 zo­
stanie kosztem ok. 8 milionów zł roz­
budowana i stanie się jednym z dal­
szych wzorowych obiektów sportowych 
w Bydgoszczy. Przyszła hala sportowa 
ZS Związkowiec w Bydgoszczy będzie 
miała rozmiary 60X25 m. Otrzyma ona 
dookolny balkon i będzie mogła po­
mieścić ok. 5 tys. widzów. Będą się 
w niej mogły odbywać poważne mecze

Zmiana
rozktadu loiów

— Pomorzanin: 
i 12). Wolność:

UWAGA. POSIADACZE PSÓW
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej — Oddział Weterynaryj­
ny przypomina o odbywającym 
eię przymusowym szczepieniu 
psów przeciw wściekliźnie w dn. 
16—26 bm. od godz. 13—18 w Miej 
skim Wydziale Zdrowia przy ul. 
Wały Jagiellońskie 12.

Posiadacze psów winni zabie­
rać ze sobą świadectwa szczepie­
nia psa z ubiegłego roku..

Szczegóły w planie szczepienia 
rozlepionym na terenie miasta.

TĘPIENIE CHWASTÓW
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej, Oddz. Rolnictwa i Leś­
nictwa w Bydgoszczy przypomi­
na zarządzenie tut. z 15. 5. 1950, r. 
w sprawie tępienia chwastów 
przez właścicieli i użytkowników 
gruntów, ogródków działkowych 
i przydomowych. Rosnące jeszcze 
na tych terenach jak i na mie­
dzach, skarpach, przy drogach 
polnych, publicznych, kolejowych 
chwasty winny być niezwłocznie 
wytępione.

Wystawa i zabawy
w „Dniu Działkowca**

Z okazji tegorocznego otochodlu „Dnia 
Działkowca" Pracowniczy OgrSd Dział­
kowy „Jedność" w Bydgoszczy przy ul. 
Sulkowskiego u rząd-za w dniu 20 sierpnia 
b<r. w świetlicy rta terenie ogrołdu wysta­
wę oibraizującą osiągnięcia wszystkich 
ogródków działkowych w Bydgoszczy.

Otwarcie wystawy naśtąp! o godlzinie 
9-tej. O godżinie 14 rozpocznie się za­
bawa lifdowa na placu obok świetlicy.

W dniu tym będzie ogród otwarty dHa 
publidaności. Wstęp na teren ogrodu bez­
płatny.

Polskie Linie Lotnicze „Lot" wpro­
wadzają z dniem 21 sierpnia br. zmia 
nę w rozkładzie lotów. Zmiana doty. 
czy tylko odlotów ze stolicy, które bę 
dą się odbywały wcześniej niż dotych 
czas. Ranne odloty z portów prowin­
cjonalnych będą utrzymane w tych sa 
mych godzinach.

Według nowego rozkładu samolot 
do Bydgoszczy przylatywać będzie o 
godz. 17 min. 15, tj. o 25 minut wcześ 
niej niż obecnie. Odlot tego samolo 
fu z Warszawy odbywać się będzie 
o godz. 16 min. 10, a z Krakowa o 
godz. 14 min. 35.

Druga zmiana w odlotach ze stoli­
cy nastąpi z dniem 1 września br. 
Wszystkie odloty będą wtedy o 1 go 
dzinę wcześniejsze od obecnych.

koszykówki oraz spotkania bokserskie. 
Budowa tego tak bardzo Bydgoszczy 
potrzebnego obiektu rozpocznie się już 
na jesień br. Hala ma być gotowa na 
wiosnę 1951 r.

Wiadomość powyższą notujemy z na) 
większą satysfakcją. Wzbogacenie Byd­
goszczy w dalszy wielki obiekt sporto­
wy nie może nie wpłynąć na rozwój 
kultury fizycznej w naszym mieście. Ko­
lejne powstawanie podobnych obiek­
tów jak stadion tenisowy i hokejowy 
Gwardii, hala sportowa DOW, basen 
pływacki przy PZWME, znajdujący się 
w budowie stadion leśny ZKS Kolejarz 
■I projektowana obecnie hala sportowa 
ZS Związkowiec — muszą wpłynąć na 
dalsze upowszechnienie sportu i kultu­
ry fizycznej. A może by tak kto Je­
szcze pomyślał o budowle hangarów i 
wzorowego ośrodka wioślarskiego w 
LęgnoWie?

ORGANIZACJI BYDGOSKICHi
ZKS „Spójnia" Bydgoszcz, Zbiórka 

wszystkich zawodników sekcii lekkoat 
letycznej w niedzielę dnia 20 bm. o 
godz 8,30 na stadionie „Spójni" przy 
ul. Nakielskiej celem wzięcie udzia­
łu w zawodach.

* ZKS Kolejarz-Brds. — Soh’aldizka sdk 
cji kolarskiej odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 21 bm. w sekretariacie klubu ul. 
Dworcowa 89/6.

Zespół świetlicowy PKO z Bydgoszczy
dla świata pracy w Chełmży

Dzień 15 bm, zapisał się nowym 
sukcesem w kronice kulturalno — oś. 
wialowej zespołu świetlicowego PKO. 
w Bydgoszczy,

W tym dniu bowiem bawił zespól ten 
ze swoim troskliwym opiekunem Dyr. 

' K, Wroczyńskim w Chełmży, by fam

Co porabia KS Związkowiec
przy „Zrywie"

W okresie urlopowym działalność Koła , 
Sportowego „Związkowiec" przy Drukami I 
Polskiej „Zryw" (IKP) w Bydgoszczy u- 
legła pewnemu zahamowaniu.

W czerwcu Koło wzięło udział w Świę­

cie Kultury Fizycznej, a w Bpctt rozpo­
częto treningi siatkówki na własnym boi­
sku. Dopingiem do pracy były imprezy 
Bwłązame ze Świętem PKWN. W Święto 
Odrodzenia członkowie Koła wzięli udział 
w trójboju Idkkoaitlletycanym, a szachiści 
rozegrali mecz z RSW „Prasa" na pięciu

wspólnie z zespołem świetlicowym 
Zw. Zawód. Pracowników Finanso­
wych z Torunia wystąpić w imprezie 
wokalno — muzycznej dla 
ey.

Impreza odbyła się w 
cordia" według wspólnie 
programu. Wykonawców 
oklaskiwano, w szczególności podo­
bał się występ kwartetu mandolinL 
stów zespołu Toruńskiego, mazur wy. 
konany przez p. Wudarska z Torun'a 
oraz występ chóru i baletu PKO z Byd 
goszczy.

W tym nieoficjalnym współzawod­
nictwie zespół bydgoski udowodnił, że 
na terenie PKO pulsuje życie żywym | 
tętnem kulturalno — oświatowym. 1

świata pra

sali „Con- 
ułożonego 
serdecznie

Pomorzanin: Dni zdrady. Polonia: Zdirk 
daieokle sklały. Wolność: Ma-śkarada 
ód 20 bm. Opowieść o prawd®. człowieku. 
Orzeł: Płomienie. Gryf: Skandal. Bałtyk: 
Błyskawica. Bagatela: Hr. Monte Chri- 
śto II.

8eanae> Pomorzanin, Gryf. Wolność 
1 Polonia: 16. 18.15 1 20.30. Orzeł 1 Bał­
tyk: 15.30, 17.45 1 20. Bagatela: 19 45.

Dodatkowe seanse w niedzielę: Pomo­
rzan™, Gryf. Wolność 1 Polonia g. 13.4S 
Orzeł 1 Bałtyk g. 13.15.

Poranki w niedzielę 
Wiecana Ewa (godz. 10
Niebo ozy pie'klo (godtz. 11). Gryf: Kra- 
kaiti<t (godz. 11). Bałtyk: Mężczyźni w jej 
życiu (gOJdz. U). P od orni a : dodatkowy 
seans: Zdradzieckie sikały (godz. 11.).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 
U-11 Postój taksówek 86-55 I 39-62. Inf. 
1 reki, centr. miejskiej 02. Blnro n-rów 
1 Inf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis* 
22-27. Inf. kolej. 11-87.

DYŻUR APTEK
Apteka Centralna, Al. 1 Maja 27 —* 

tel. 23-14; Apteka Pod Złotym Orłom, Plac 
Bohaterów Stal'ngrsdn 1.

Pogotowie lekarzy dentystów. — W so­
botę, dnia 19. 8. 50 r. od godz. 15—17 i w 
niedzielę, dnia 20. 8. 50 r. od god-z. 10—12 
pelnd dyżur lek. don't. Jentzy Rajkawtskł 
ul. Paderewislkiego nr 10.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Niedziela 20. 8. 50 ».

10.15 PTrOgram lokalny dnia. 11.10 Utwo­
ry Stanisława Momiuszkl z płyt. 13.15 Nie­
dziela na wsi. Audycja jrt. „Komuna pa­
ryska przoduje4* opr. Zb. Baturo, St. Mę- 
deŁMki. 22.00 Felieton pt. „Ostatnie chwi­
le Balzaca — napijał Aleksander Dzieni- 
sink. 22.45 Przegląd sportowy w oipr. red. 
Dachoiwis&iego.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIII 

„Komuna paryska** 
przoduje

Radiosłuchaczy z pewność ą żarnie- 
resuje audycja słowno — muzyczna 
poświęcona życiu i osiągnięciom przo 
dującej spółdzielni produkcyjnej imia 
nte Komuny Paryskiej w Szubinie 
— Wsi.

Audycję opracowaną przez St Mę- 
delskiego i Zb. Baturo nada Rozgłoś­
nio Bydgoska na fali ogólnopolskiej 
w niedzielę dnia 20 bm o godz, 
13,15.

Matematyka 
w służbie 
racjonalizatorstwa

Dnia 19 bm. o godz. 19 w tokalu klu­
bu przy Placu Bohaterów Stalingra­
du 20, zostanie wygłoszony referat na 
temat „Matematyka w służbie racjona­
lizacji i nowatorstwa” przez prof. Kry­
giera, Po referacie film pt. „Walcowa­
nie rur" ' dodatek. Uprasza się zainte- 

i resowanych o liczny udział.

t Fraszka

Godzina minutą zda się 
tym, co z pracy słyną, 
a dla bumelantom zasię, 
minuta... godziną.

Eres

Niewykonanie tego zarządzenia 
podleca karze do 150.000 zł wzgl. 
aresatu do trzech miesięcy.

ZBIÓRKA HARCEREK 
I HARCERZY

Komenda Miejska Związku 
Harcerstwa Polskiego zwołuje 
zbiórkę wszystkich harcerek i 
harcerzy miasta Bydgoszczy w 
dniu 21 bm. o godz. 16 w Komen­
dzie Miejskiej ZHP przy ul. Li­
belta 8. w celu pożegnania dzieci 
Polonii zagranicznej.

Zbiórka wszystkich harcerek i 
harcerzy w mundurkach.

Przygotowania 
do Miesiąca 
Odbudowy Warszawy

W uh. piątek odbyła się vr Byd­
goszczy konferencja Woj. Komitetu 
Obywatelskiego Odbudowy Warsza­
wy, na której omawiano dotychcza­
sowe osiągnięcia województwa w tej 
dziedzinie oraz dyskutowano nad 
sprawami dotyczącymi zbliżającego 
się Miesiąca Odbudowy Warszawy.

Sprawozdanie z konferencji zamie­
ścimy w następnym wydaniu IKP.

Mistrzostwa Polski dla Pomorza
E młodych pięścia­

rzy Pomorza, repre­
zentujących naśz 0- 
kiręg na bokserskich 
mistrzostwach Polski 
juniorów w Szczeci­
nie, najlepiej wypadl 
Lei'ss z grwdizlądlzkiej 
Spójni, który BdObył 
zasadzytmy tytuł mi­
strza Polski w w. lek 
kiej,

Lech Leiss urodził 
Się w T. 1932 w Gru­

dziądzu. Boksować rozpoczął w Spójni w 
r 1949- Dotychczas rozegrał 32 spotkania, 
1 ozegio przegrał zaledcwie 3 a 2 
«Wał. Do poważniejszych sulkeesów Deż8»a

należy zwycięstwo nad Piotrowiśkim i re­
mi® z Kowalewislkilm. Podczas mistrzostw w 
Szczecinie najtrmlniejsze z trzech wailk by

dla Leissa spottkanie półfinałowe ■ Bad 
kowstetm (Gdańrtt). Spotkanie finałowe 
t Heehitem (Śląsk) było łatwiejsze.

Lech LeiBS jest najmłodszy z rodzeń­
stwa Uczy się rześiitatwia. Boks, swój 
uln/biony aport, tralktaje poważnie 1 tre­
nuje soltonie pod okiem trenera Spójni 
CbramińSkiego. Warunlki fizyczlne Leissa 
wśkazują, Że ptięśctatt ten p.raęj(łzre do 
wyższej kategorii. Wierzymy, że zarówno 
wroclzoiny talent pięściarski jak i syiate- 
maityczna praca pozwolą mu i w .przyszło- 
Iśei osiąigiaąć jeszcze wiele poważnych suk- 
IjteSÓW,

szachownicach, kltóry zakończył się wyn-i- 
ktem 51/2:41/2 dlla „Prasy". Punkty 
®d‘Ofbyli dla Prasy: Hierowśkl — 2, Stel- 
miflidhowsiki H — 1 ii pół, Jagła i Stelma­
chowski po 1. Dla Zrywu: Gruiadkow- 
skt. — 2, Piiiwffwanilii i Kostrzewski po 1. 
Wdlchowwki — pół pk(t.

ZawóH spotkał siaitikarzy, gdyż sini koło 
przy PPK „Ruch" ani przy RSW „Prasa" 
nie sttaTrtły się do umówionych spottkań, 
które miały się odbyć z Okazji Imprez, 
aportowych związanych ze Świętem Od- 
rodtzdnia. Zarząd Okręgowy winien pou­
czyć ipOdHegłe mu koła, by dotrzymywały 
zawieranych umów, gdyż inaczej •zniechę­
ca ibo zawodników i kierownictwo do pra­
cy. W miejsce tych spotkań siatkarze 
„Zrywu" rozegrali między «Obą mecz siat­
kówki pomiędlzy działem litografii a ze­
społem z graczy pozostałych dtćałów. Wy­
nik był 2:1 dlla litografii.

Równocześnie odbywało się w ogrodzie 
stwlanie z wiatrOwfki. Dalia 23 Hpca ro­
zegrano wewnętrzne aawody ipliing-ipongowe 
i LSiałlkówki międizy drużyną kobiecą Zry­
wu i drużyną juniorów. Zwyciężyła dru­
żyna kobiet 2:1, w ping-pongowym junio­
rzy 5:4.

Punkty zldiobyit dlla koMOt: Kutlka, Tac- 
kówma — ,po 1, Koślicka 2 pkt. Dla ju- 
nlopów: Kosmatka i SzySzfkowlśki po 2, Fi- 
grustki — 1 pklt. Reszta członków Koła 
brała udział w akcji żniwnej w Chrable- 
wie pOd iSzuMinem.

Imprezy przeprowadzone przez Koło w 
dnf.u SWięta Odrodzenia przyczyniły Się 
znacznie do zwięfkisżenia saiWteresowania 
się ąportem wśród członków Koła. TJIslta- 
lono stale treningi siatkówki, co pozwoli 
zreaiHZować powzięte pnzeiz Koło aolbowią 
Hanie uaktywnienia pracy sekcji śiatików- 
kf<

ZKS „Stal" Bydgoszcz
debiutant w wioślarskich mistrz. Polski

Spośród |uż znanych nam sekcji klu­
bu sportowego Stal nareszcie zaczyna 
dochodzić do głosu sekcja wioślarska, 
PŁszemy nareszcie — gdyż Stal będąc 
w posiadaniu pięknej przystani winna 
przejąć tradycję słynnych poprzedni­
czek BKW i wspólnie z Związkowcem 
i Kolejarzem bydgoskim walczyć o he­
gemonię w wioślarstwie Polski.

Że prawdopodobnie za rok tak bę­
dzie o tym przekonały nas niedzielne 
regały, na których osada w składzie: 
Baszkiewicz, Czerniak, AHutowski, Ble- 
chacz i Baliński (znany racjonalizator) 
na 9 rywalizujących osad zdobyła 2 
miejsce a osada żeńska w składzie: 
Stobińśka, Kryspin, Biedaszkiewicz, 
Mszci szewska i Domino na 7 konkuren­
cji! wywalczyła, 3 miejsce.

Zaznaczyć należy, że osada męska 
rozpoczęła dopiero naukę wiosłowania 
22 czerwca br. I kierownictwo klubu 
nie planowało w ogóle startu w tym 
sezonie. Lecz zapał wioślarzy i wio- 
ślarek oraz chęć rywalizacji spowodo­
wały zgłoszenie do regat i wyżej przy 
toczone wyniki. Klub Stal posiada za­
ledwie 1 czwórkę półwyśclgową i 4 wio 
sła, która nie pozwala na przeszkole­
nie tylu chętnych zgłaszających się do 
klubu. Lecz i w wioślarstwie zaprowa­
dziła się tzw. „pomoc sąsiedzka".

Związkowiec Bydgoszcz i Kolejarz

Bydgoszcz przez wypożyczenie sprzętu 
dopomaga beniaminkowi w wioślar­
stwie szybko realizować plan przeszko­
lenia wszystkich chętnych, aby po za­
prawie zimowej stanąć na starcie z moż 
tiwie wielką łtośoią zawodników.

Zarząd klubu czyni starania o uzy­
skanie subwencji na powiększenie ta­
boru wioślarskiego. Starania te dotych­
czas nie zostały uwieńczone wynikiem, 
jednak należy przypuszczać, że w se­
zonie jesienno-zimowym stan ten ule­
gnie zmianie i z wiosną klub będzie 
rozporządzał większym taborem. Klub 
ma do tego prawo, gdyż do ZKS Stal 
należą pracownicy największych fabryk 
Bydgoszczy, których praca zawodowa 
wymaga, aby pracownicy uprawiali 
zdrowy sport wioślarski, aby pracowni­
cy mogli sprostać planowej pracy war­
sztatowej.

Po niedzielnym udanym debiucie 
wioślarzy Stall czynniki partyjne zain­
teresowały się klubem i przyrzekły naj­
dalej idącą pomoc. W oparciu o taką 
pomoc brać wioślarska Stali śmiało spo­
gląda w przyszłość i marzy o szybkim 
włączeniu się do „świętej wojny", jaką 
prowadzą w wioślarstwie polskim dwa 
słynne kluby: Związkowiec Bydgoszcz 
i Kolejarz Bydgoszcz, której wynikiem 
Jest podniesienie poziomu wioślarstwa 
Polski.
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„lillaljiia" ni Krakowie
dalszy ze strony 3 

budowan u sztuki siato się tym elemen­
tem, który ripcwodcwć'', że sprawy spo­
łeczne, mmo idea':stycznych koncep- 
cyj, znalazły dosyć mocne odbicie w 
dramacie. Prawdy społeczne zawarte w 
sziuce zostaity z duża ostrością przez 
reżysera Brom siewa Dąbrowskiego wy­
dobyte, co noe-ży niewątpliwie zapisać 
na konto mscen’iziacji krakowsko;, na­
tomiast fava szereg innych niedocią­
gnięć, które 'obniżyły wartość przedsta- 
w.enio krakowskiego. Dekorac.'e — 
Andrzeja Pronaszko, nie zawsze hąirmo- 
n zowcły z akcją rozgrywającą się na 
scene, natomiast o ł.lustracji muzycznej 
— P.oba Perkowskiego można powie­
dzieć, że naipraw'ata to co zepsuty de­
koracje.

Z osób występujących w „Ballady­
nie” — Halina Ryglaszewska stworzyła 
kreac ę odtwarzając z całą surowością 
rolę baśniowej herony. Jej siostra sce­
niczna Atina — Halina Kwłsfikowska, 
będąc przeć wsław en'em surowej Bal­
ladyny wnosiła na scenę urok szczere­
go serca. Goplana — Irena Żuchowicz 
— miała rolę trudną i narażającą na 
pewne potknięca, natomiast Matka — 
Bronisława Janikowska z dużą ekspre­
sją odtworzyła rolę maiki, niewdzięcz­
nej córki Balladyny. O rolach męskich 
można powiedzieć, że również nie by­
ły postawione na jednym pozornie. 
Pustelnik — Tadeusz Kocłrat wy- 
wązał sę ze swojego zadania, nato­
miast z Klekotem — Zygmuntowi Kestó- 
wiczowi poszło nieco gorzej, pogarszał 
jego sytuację nawpćć husarski, ope­
retkowy strój, stale trzęsący sę przy 
wszystkich wyjściach i wejściach.

W całości p.-zedsiawienłe dobre, mi­
mo niedociągnięć, o jakich wyżej 
wspomniałem z tym jednak, że n'e moź 
na go oczywiście postawić w rzędzie 
tych sztuk Teatrów Dramatycznych w 
Krakowie, które byty pokazano na fe­
stiwalu sztuk rosyjskich, czy szekspirow­
skich. I. Jaworski.

7NOWU

200.000
w 5 dniu 4816
11/61 w kolekturze 
firBsiJineStla-Riaaati 

Bydgoszcz, Al. 1 Ma ja 25

3 x po 100.000 zł.
rn nr. losów SO S « 0736 i 20429 w Kolekturze
A. Grabark ewicz, Poznań, ul. Armii Czerwonej 2 
Dla stałych graczy rezerwujemy losy do dnia b września br.

<812

PRACOWNICY POSZliiaWANI
5 Księgowych techn, 1 kontystka, 3 kalkulafo. 
rów, 4 kowali, 4 stelmachów, 2 stolarzy i 1 po- 
lit. uświad. Potrzebni od natychmiast, dla Ze­
społu Stuchów pow. Kamień — Pom. telefon 
Nr 31. dojazd do stacji kol. Gryfice. Koszta 
podróży dla zaangażowanych zwracamy". (4810

Instruktorów terenowych do spraw org., śpiewa, 
ka |czkęj recytatorów (rki) do Zespołu „Ży­
wego Słowa" poszukuje od zaraz Zarzad Woje. 
Wódzki Tow. Wiedzy Powszechnej. Zgłoszenia 
i informacje — Bydogszcz, ul. Armii Czerwo. 
Rej 6. (w podwórzu) codziennie w godz. 12—15 

(4811

50664

j| WAUKA ||

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości 
Łódź — Skrzynka 1 S3 

(4742

jj SPSZEOZŻ JI

II KUPH° II
Motorower 100 lub 125, 
na słarfer dobrym sta­
nie kupię. Opis cenę 
IKP Bydgoszcz „615“.

(0615

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Pompę ssąco - fłoczgcą Poprowadzę dom samo 
szyny i 2 wagonelki i dzielnie — najchętniej 
sprzedam Corradini, Rud samotnej osobie. Ofer. 
nik k. Grudz'adza. |fy IKP Bydgoszcz. „Sa. 

(4807. mofna", (4801

Jtachui, kolego"
Dzisiaj, dla odmiany, niech się 

Państwo pogłowią nad nie­
zwykle interesującą zagadką 

arytmetyczną z osławionego cyklu 
„Rachuj, kolego"!

Rzecz zdarzyła się wprawdzie w 
Bydgoszczy, lecz poruszam ją w tyni 
miejscu, gdyż jest to zjawisko, że się 
tak wyrażę — symptomatyczne, za­
chodzące i w innych miastach.

Otóż, jak Państwu zapewne wiado­
mo, na rynku dają się odczuć pewne 
trudności z masłem. Nie oznacza to 
bynajmniej, że masła nam brakuje. 
Wcale nie. Masła mamy doić, a trud 
ności, na jakie napotykamy przy je­
go nabyciu, są natury przejściowej. 
W okresie żniw, w okresie mobiliza­
cji całego chłopstwa, dostawa masła 
do miast ma prawo szwankować. Z 
tego wszyscy zdajemy sobie doskona­
le sprawę. Mimo to — nie jest ile, 
gdyż ci, którzy najbardziej masełka 
potrzebują, czyli dzieci, są ro nie za­
opatrywane. Nie zapomniano również 
o dorosłych. Sklepy sektora uspo­
łecznionego otrzymują kontyngenty 
masła, które sprawiedliwie i równo­
miernie mają rozdzielić wśród klien­
tów. Sprawiedliwie, tzn. każdemu 
pewną, ograniczoną ilość. Konkret­
nie — ćwierć kg. Gdyby nie było 
tych przejściowych ograniczeń — 
przed spółdzielnię zajechałby wóz­
kiem taki, dajmy na to, Pankracy 
Spekulanciński, wykupił całe masło 
i następnie sprzedawał je na bazarze, 
oczywiście po doliczeniu odpowied­
nio zdzierskiej marży zarobkowej. 
Czy to byłoby sprawiedliwe? Jasne, 
że nie!

Wobec (ego, po tym przydługim 
nieco wstępie, posłuchajcie, co wy­

|| POSADY WliLME ||

Czeladnika piekarskie­
go wykwalifikowanego 
poszukuje od zaraz Pie­
tyzmie Kaszubska Koś­
cierzyna ul. Gen. Sta­
lina 16. (0617

II ... ■»?*■■ II
5 sierpnia pociągu To. 
ruń Łódź druga klasa 
zostawiono teczkę mo­
nogramem W, B. zna. 
lazcę uprasza sfę od. 
dać wynagrodzeniem. 
Włocławek. Plac Wol. 
ności 2 Dr Białecki.

(4806
II ZGUBY "~J|

Zagubiono legitymację 
akademicka wystawioną 
przez Uniwersytet Łódź 
ki Nr 1388 Kotoński Je­
rzy Polna 12. Koło 
_________________ (4804 

Zagubiono dnia 6. 7. 50. 
r. książeczkę Ubezpie- 
czalni, nazwisko Teodor 
Radfka Kuligi pow. No­
we Miasto n/Drw. kló- 
rg unieważniam. (4805 
II UIIIEWAZNIEHH ||

Unieważniam zagubio­
ną tyirlę rowerową 
’90/49 tabliczkę 081.350 
Karnowski Czesław Lo­
dowice. (4814

Unieważniam tablicę 
rowerową R, — 34106 
Kolewicz. Lubawa.

(4809 

darzyło się kilka dni temu wstecz ob. 
Apolonii Pulpet, zamieszkałej w Byd 
goszczy.

Otóż Apolonia Pulpet ustawiła się 
po masło, które sprzedawano w skle­
pie spożywczym MHD nf 5, mieszczą 
cym się przy ul. Dworcowej 49.

Stoi ob. Pulpet i stoi sporo innych 
obywatelek. 2ony, matki, siostry 
tych, którzy o tej porze pracują, a 
po pracy z apetytem zjedliby bulkę 
z masłem, czy sznycelek smażony na 
masełku. Stoją, stoją, trochę plotku­
ją, trochę się nudzą i z nudów liczą 
osoby, wychodzące ze wzmiankowa­
nego sklepu. W momencie, gdy ob. 
Pulpet naliczyła tych osób 28 — o 
zgrozo! masła zabrakło!

Bardzo się tym ob. Pulpet przejęła, 
lecz że cala ta historia wydala się jej 
niejasna, więc zebrała odwagę, prze­
żegnała się i lu! — do sklepu.

— Masła nie mai — oświadczyła 
chłodno kierowniczka.

— A dlaczego nie ma? — spytała 
ob. Pulpet.

— Bo wyszło!
Wtedy ob. Pulpet przyszła do gło­

wy podstępna myśl.
— A może mi pani powie — zapy­

tała słodziutko — ileż to tego maseł­
ka otrzymała spółdzielnia, ha?

Ob. kierowniczka ciut-ciut się zmie 
szala. Poskrobala się w głowę, podu­
mała chwilę, wreszcie odparła:

— 30 kilogramów!
I — jak się to mówi — ob. Pulpet 

była już w domu. Mając wrodzone 
zdolności matematyczne momentalnie 
oznajmiła:

— Jeśli masła było 30 kg, a dajecie 
po „ćwiartce", to powinno je otrzy­
mać 120 osób! Czy pani chce twier­
dzić, że tyle osób masło otrzymało? 
Ja byłam dopiero 29-ta i dostałam 
guzik!

Ob. kierowniczka nic podobnego 
nie chciala twierdzić. Zmieszała się 
jeszcze bardziej, zaczerwieniła i bąk­
nęła pod nosem coś, co z równym 
powodzeniem mogło oznaczać:

— Może ktoś dostał więcej... 
albo:

— Kilku znajomym paniom dałam 
po pół kilograma!...

Wtedy ob. Pulpet, osobę z natury 
nerwową, trafił lekki szlaczek. Z ra­
zu chciala ob. kierowniczce powie­
dzieć coś brzydkiego o kumoterstwie, 
ale zrezygnowała z tego zamiaru, 
przyszła do mnie i zreferowała mi tę 
całą historię. Wspólnie opracowaliś­
my poniższe zadanie arytmetyczne, 
które polecamy uczniom szkól pod­
stawowych i personelom spółdziel­
czych sklepów, dedykując przede 
wszystkim kierowniczce sklepu MHD 
nr 5, mieszczącego się w Bydgoszczy 
przy ul. Dworcowej 49:

Jeśli wiemy, że do sklepu nadeszło 
30 kg masła, które należało sprze­
dawać w porcjach ćwierć-kilogramo- 
wych i jeśli mierny, że dla 29-ej oso­
by masła tego zabrakło — obliczyć 
He masełka wyciekło „kuchennym" 
wyjściem, ewtl. wsiąkło do koszy­
ków znajomych Wielce Szanownej 
Pani Kierowniczki?

Zadanie nie jest trudne i aby je 
rozwiązać, nie trzeba być Pitagora­
sem. Wystarczy mieć trochę oleju 
w głowie.

Odpowiedź może być czworaka:
b) albo 28 X 0,25 = 50 kg,
c) albo sprzedawano nie po 0,25 kg 

tylko ,.po uważaniu",
d) albo z powodu lata masło topi 

się w rekordowym tempie,
e) albo wreszcie w XX w., w sta-

TABELA WYGRANYCH 61 LOTERII
5 dzień ciągnienia ll-ej klasy

Główna wygrana dnia 1000.000 zł 
padła na Nr 86781 w Warszawie.

Wygrane po 500.000 zł padły na
Nr Nr 685 32317 40676 50166 
97452.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 1001, 42355, 50664, 55317.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2045 13595 24357 27033 32033 
32691 46974 63179 70514 77064 84912 
86434 87632 94356 96678 102362 
104458 105846 106880 113948 114137.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 3289 19327 20445 22993 
30247 39611 49596 54378 54513 
58708 65206 70070 77068 87089 
102353 110562 110829 111101.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 15314 21657 21724 23357 
23863 26696 28794 31556 33434 39561 
40329 45148 46535 49885 51334 53402 
54643 55413 56157 59773 60981 
63392 65158 66388 67512 69417 69485 
70961 72504 77628 79222 79231 85632 
84472 88841 8p269 95144 95908 96010 
99308 112701 114541 115248 115522 
118972.

Wygrane pę 8.000 zł padły na Nr 
Nr 998 3106 3631 3799 4504 5433 
6924 7883 8158 8572 8763 9961 10640 
13028 13761 16191 16374 17427 19565 
19629 19720 20248 20946 21483 22136 
22538 24046 24715 24771 24876 25094 
27643 28321 28754 28803 29227 29579 
29847 31010 31811 32024 32774 33455 
33848 34415 34439 34555 35215 35269 
35722 36614 39147 39804 40098 40350 
40941 41131 41920 45076 46329 48479

Dalszy ciąg podamy jutro

XSP$RT^
Hokeiści Wielkopolski grają 
z Pomorzem i Śląskiem

POZNAN (a). W nadchodzącą niedzielę, 
20 bm., hofkeiścl wielkopolscy rozegrają 
dwa spotkania mń^Kbzyok-ręgowc: w Po­
rwaniu x reprtt&errtatfją Pomorza oraz w 
Bielsku z reprezentacją Śląska.

Turniej ieniswy w Jedlni
PADOM (a). W .Tedilni (pow. Radom) 

tamtejszy Ludowy Zespół Sportowy zor­
ganizował na kortach własnych tur mej 
tenisowy o puchar przechodni. Do zawo­
dów ogłosiło się 38 tenisistów z terenu 
wojewód’zitwa kieleckiego. Zwycięzcą tur­
nieju zortał Niciwiadomtski (Stal Radom) 
po zwycięstwie na<d swym kolegą klubo­
wym Arasiinowiczom.

Nafleiy dodać, że NlewladomiSlkl w 
ćwierćfinale wyeliminował snanego juniora 
Naumowicza 0:2, 7:5.

tecznej Bydgoszczy, dzieją się nie­
zwykle „maślane cuda1!

Która z tych odpowiedzi jest od­
powiedzią właściwą — to już winni 
stwierdzić bezpośrednio zwierzchnicy 
sklepu MHD nr 5.

Ob. Apolonii Pulpet, mnie i sporej 
gromadzie zawiedzionych i rozgory­
czonych kobiet wyda je się jednak, że 
odpowiedzią trafną jest odpowiedź 
druga!

JUR.

48817 49975 50167 50206 50242 50281 
50549 50744 51572 52446 52482 58291 
53822 54073 54886 55595 56057 56268 
56683 56883 58671 58813 59175 59211 - 
62571 62790 64277 65106 70537 70917 
71945 71961 72172 72745 75241 75332 
75484 75801 78202 78789 79624 79996 
81474 82682 83413 83473 83739 86510 
87375 88207 89258 89602 89825 90615 
92232 92323 92361 92500 94182 95055 
95597 95968 96333 98341 98520 99801 
99833 100095 190327 100517 101044 
101091 101199 101215 102236 103664 
104703 104989 107620 107736 108289 
109743 110597 110599 111896 112093 
113034 113052 114512 115286 116197 
116629 116664 117804 118254 118268 
1188949 119414.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 475 1774 2768 3429 2860 3986 
4492 4917 7037 7612 8269 9428 9548 
10043 12274 12342 14350 14086 16326 
17087 17460 17805 18045 18315 19247 
19662 20126 20178 21069 21911 22059 
22407 26416 26611 28658 26971 30877, 
33226 34379 35451 35970 36488 36613 
38173 39437 39589 40025,40030 43132 
43632 44505 45599 46219'46277 46456 
46774 49425 49628 49866'51403 53005 
53495 53554 53702 54866*56844 57366 
57974 58498 59204 50‘4W'59$i4 60326 
61747 63007 63233 6408565157 66436 
66547 67475 68684 69647 7.ÓŚ29 72298 
73777 73910 75608 76372 77902 78582 
80306 81039 82998 84305 85318 86179 
87150 87484 87660 88286 90069 90754 
91263 9127.4 91394 91472.9*2695 936^8 
93181 94850 95612 9OTW'%' 
100Ó34 100354 101960 1^82 10g7<4 
104638 104994 105577 IfJBSŚO’109511 
109793 112096 112496 112513 HJl$4i 
113528 113810 115180 116406 116442.

Tenisiści radzieccy 
wyjechali do kraju

WAR8ZAWA (a). W dinlu 17 bm. wy­
leciała z Warszawy samolotem do Moskwy 
dkijpa tenisistów radzieckich, która bawiła 
w Pofcsce 3 tygodnie.

Oidjeż<lża(jących sportowców radzieckich 
żegnali na lobnisku członkowie zarządu 
Polskiego Związku Tenisowego z preze­
sem Zwiąpku gen. Jaroszewiczem nta czćlft 
ora« delegaci GKKF i Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Na lotnisku o- 
becni byli ró>wnież przedłStawiiciele anuba- 
sady ZSRR w Warszawie.

Wyścig kolarski 
„^zlakieni Pokoju**

WARSZAWA (a). Ustalono następu­
jącą tirasę wy.ścigu „Smakiem Pokoju": 
Zgonzekc — Warszawa:

etap I — 27 bm.: Zgorzelec — Jelenia 
Góra — 93 km: etap II — 28 bm.: Jele­
nia: Kielce — Radom 141- km; etap VII 
— 29 bm.: Wałbrzych — Opole — 168 km; 
etaip IV — 31 bm.: Opole — Katowice — 
108 km; etap V — 1 września: Katowice 
— Kielce — 160 ilcm ; eta.p VI — 2 wrześ­
nia: Kielce — Radom — 141 km; eta.p VII 
— 3 września: Radom — Warszawa —• 
105 km. Łączna długość brasy wyścigu — 
S7S km.

R /ł O f O
PROGRAM RADIOWY

6.50 audycji. —
G.53 Syjginał czasu. — 6.55 
Pr oig ram diirla. 7.00 A uli y-1 
cja dla w<si. 7.15 Muzyka* 
z płyt. 8.00 Dziuinbk po- 
ratnny. 8.25 Muzyka z 
płyt, 8.55 Audycja Sipolecz 
nego Koimltertu Rtvdiof. 
Kraju. 9.00 Koncert or­
ganowy. 9.30 Piękuie gLo­
sy. 10.00 Sikrzy.irka ogólna 
10.20 Felieton lit er a dk i. — 
10.30 Komeert muzyki Pu­
dowej. 10.55 Muzyka forte­
pianowa z płyt. 11.30 Au­
dycja dla w.si: Pe-Ge-eRy 
przygotowują się do żniw. 
B y d'g.OOTOZ. U. 57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Ma 
riaokiej. 12.01 Przegląd 
czasopism. 12.15 Koncert 
malej orlkiestry Rozgł. Slą 
skiej. 13.00 Gawęda przy- 
rodinicza. 14.00 Poemat St. 
Skon oczni eg o ode 7 „Pleban 
s Cboilla". 14.20 Melodie

A NIEDZIELĘ 20. 8. 1950 
irfdowe do tańca. — 14.45 
Proza humioryrtycana. 15.00 
Pieśni Schuberta „Pięlkna

* Młynarka". 15.15 Koncert 
dla świetlic dzicięcych. — 
16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.20 Koncert chóru 
Rózg. W riO.claw.sk i ej. 16.50 
Audycja historyczna — 
..Śmierć Thaefimana". 17.00 
Koncert orkiestry Rozgło­
śni Krakowskiej PR. 18.00 
Słuchowisko „Faryzeutszc i 
gn.'jes'sni.k". 19.00 IS Audy­
cja z cyklu „St. Moni usz­
ko". 19.30 Węgry przema­
wiają do Polśki. 20.00 

‘Dzleuniik wieczorny. 21.00 
Melodie świata. 21.35 Mu­
zyka z płyt. 22.15 Wiado­
mości sportowe z całej Pol 
stoi. 22.55 Chwila munyki 
23.00 Ostatn e wiadomości 
23.10 Program na dzień na 
stępmy. 23.15 Na dobramoc 
— płyty. 21.00 Hymn i 
koniec audycji.

FURDYOA I SYN

Dzisiaj gra piłkarska liga, 
Sensacja jest na boisku. 
Z Cynamonkiem swym Furdyga, 
Też już są na stanowisku...

Piłkę bramkarz kopng) nogq, 
Aż zdębieli dwaj kibice!
I nacieszyć się nie mogą, 
Ze wpadla aż na ulicę. ..

— Spójrzcle tylko, tu za mureml
— Tutaj są piłkarskie asyl 
Gracze mur obsiedli sznurem, 
Nie widzieli takiej klasyl
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